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Dzień 28. listopada 1922 r. datą  historyczną.

ŻYCIE DMA.
W arszawa. (Tc!, w ij. CG). Dzień jasny, pa­

miętny w iiisiarji parlamentaryzmu polskiego, 'pa- 
•ydtal tłumy, zdąiaćąco właśnie do katedry tw. 
fana, gdzie się miały rozpocząć uroczystości, 

-Owiązane s otwarcietn Sejmu i pierwszego Senatu 
fliopodiegłftj Po!; ki, Zaraz po 10. rana poczęli na- 
P*vwać pierw si Etacie. Na | 3 j |  zamkowym po­
topiły się powozy i samochody, z których wysia­
dać zaczęli zaproszę#! goście, dyplomaci, s ę ­
dziowie, urzędnicy konsularni, przedstawiciele ce­
chów, kierując się do wejścia katedry. fctórą za- 
Pełnili tłumom stroi cywilnych, świetnych szait 
Uasdsta yicieli panctw7 zagrauczny®

W y ja z d  n a c z e l n ik a  p a s t w a .
Tymczasem w Belwederze kończono przygo­

towania do wyjazdu Naczelnika Państwa. Po 
'Chwili wy: uszyiy stamtąd powozy z Naczelni­
kiem Państwa, gen. adj. Jacyną i ca U świtą, prze­
jeżdżając przez Aleje U jaz do wisicie, Nawy Świat 1 
Krakowskie Przedmieście,

W  ŚWIAIYNI.
Rozległy się dźwięki hymnu irarodowego. Po 

'■rhwiii wszedł Naczelnik do światyiś- U wejścia 
PowitaJ go ks. kanenk Bac"kiewicz w ctoczcraa 
k tęm  Przed oftarzcwi idta^at się ks. kardynał Ka- 
,’kowski i rotpocafk) sie naljoieńatwo. W trakcie 
CwezK>riH super OO- Jezuitów ks. Pawelski wy- 
•Powiedalat kazanw okoliczndśdoui-C'. przyczem 
>«łzlcgly idę d/więki by mmi niegdyś bła galroga, 
dziś dziękczynnego ,:Bc»ze coś Polskę". Po chwali,

razteg! ^ę  mszurek Dąbrowskiicsga Nafccźeńshwo 
się koócay- Je^t ncemal południe. Na dworze slo- 
Kepsaie.

WJAZD DO SEJMU.
. Z katedry wysuszy? .yszak z NacseinSctero 

Państwa, calem ciałem dypł. ltd. itd. na cztóe. 
Pim&'{ dęlkości uroczystości przerausi się Óo SessraŁ, 
Prze«5 gmachem sejmowym niezwykły 'ścisk. PoH- 
cjl prawie nie widać, pomimo to porzsjdefc wzoro­
wy. Wszyscy, którzy «n«ją WSety wstępu do graa- 

jdflb Sejma, rózchvdzą «le po ‘korytarzach, s d t i t -  
iąc do swoich miejsc- Obie , loże dyplomatyczne 
przepeJnione są posłami państw za&Taafczrycii z 
monsignore Lasiri juko dziekanem cłala dyplozoa- 
tyczueso na czeie. Widok niezwykły, ja(tieffośtny 
jeszcze me oglądali. Różnobarwne i zlotem lite 
mundury, migocą tęczą b a rn  w jasno oświetlonej 
sali sejmowe’-.

O godz. 12.30 ZHjeth&ł "rzed Se^m Naczein.fi 
Państwa, powitany u wejścia przez dyrektora kasi- 
ć a k rf  SĄiiriow7ej, y  szedł przęz drzwi mieszczące 
się posa trybuną prezydialną, w stąpił na trybunę 
seimową i zają* na niej miejsce i 2-mt adkrtairta- 
mi Sottancm I Póhodtecknn po lewej i prawel sho- 
n?c. Otaczali go datoj szef protokołu d"p]o;Trtat. 
iPrzeżdziecki i nacz, kar.c.. cyw. Nacz. Państwa Car.

Po okazaniu ?ię Naczelnika Państwa i® try- 
bunie, wybuchły na lewicy i środku sali entuzja­
styczne oklaski i okrzyki „Niech żyje Naczelnik 
Państwa1',, Okrzykom nie było końca. Powstauno 
z njicMc. Po ustaniu ow «cji przemówi! FacachiSs 
Paiistw ^ 1

f * o w i i a I * n a  m e w a  l i s c z e l n i k s  P e i ^ ^ t w a ,

Panowie Posłowie! ^ o  raz dn*sl mam zasz­
czyt otwierać Sejm Rzeczypospolitej. Po raz drugi 
luko najwyższy przedstawiciel władzy wykonaw­
czej siaję przed tytni, którzy mają prawo o niej 
Sądzić. Lecz warunki w których przemawiałem 
^tika lat ternti, były zupełnie od obecnych od- 
Wenne. Cztery lata temu otwierałem Sejm usta- 
vodawczy w chwili, gdy w różnych częściach 
'•aszego państwa nie byliśmy jeszcze gospodarza­
mi, gdy z wielu stron dochodził do nas gorący od- 
”*rw wojny.

Szczęśliwy jestem, że mogę otwierać p itrw .
*cy Sejm zwyczajny, nawołując nie do obowiązku 
'walki, łecz do cbowlązków spąk.oja©jj pracy bobm

jowej, — pracy, którą tern spokojniejszą być no ­
że, że syanśce, nasze sa ustalone, że my sporo o 
nie orężną rozprawą sami wszczynać cie zamie­
rzamy 1 zr.fr aiided z którąkoiwiekbadź stroną isie 
szukamy. W poprzednim Sejnie sprawy tyczące 
się naszych stosunków międzynarodowych były 
nieraz przedmiotem namiętnych »porów i bir-zii- 
wych scen, wzbudza,ąc przez to nieookój znacz­
nie szerszych kól obj^-^.teii, niż to było może za­
miarem panów7 posłow.

Zwracam przeto uwagę wa»zą panowie na 
konieczność, zachowania w tej doniosłej dziedzinie 
spokoju, dla którego dostateczną podstawę stasro- 
wl s&jcówp# z a u la ^  tr*  wiasn» ja& I amia-

Efe do *OBsSzaków l pr/yia&6t, których postawia­
my, a kłó*yro Polską ze swe* stnap-’ daaosro sto-, 
wa dotrzymać potrafi

Z pondędzy zagadnień doby obecne; tta pierw­
szy pian wysuwa się niechybnie naigoręcej odczu­
wana potrzeba ureguk" "aria iinar.sów pańsłw o 
wyefc. Przez ubiegłe 4 łatą stan gospodterczy kra­
ju uległ znacafcej widoceŁej dla wszystkich 
wie, która rrśestety nie odćuia się ua stanie skarbu 
IMńsI v /a.. Nkwąfeijyle ż ł« . jes-t pocieszać siu * '  
sfe^częścki tęp , ;$e Łnnt cdw?Mą na to s&mo. .'iJew 
w tej właśnie sprawie fakt, że Li»a -fiaroga, powo* 
enna cerpi na tę chorobę pozwala mieć tiódzieję- 
że będzie mu&hu być dokonany wysileK wszysfr. 
JtSćh, by irfęom*.', mimr/yMe cięSa^t i sktHotUk&i 
wane trudncld. '

Panowie! RozpcciryTsajde prasę, która na Ui- 
nych podstawach oparta zrdewałać was będzie dę 
innego życia, niż to, które dotychc*aa w lej sali 
panowało. Jesteście osnowie pierwzzyln 
opartym o konstytucją Rzeczypospolitej i sta&o- 
wicie punkt zwrużrry w życiu taśatw a. 
c.js chce. że \v  tej r/racy, która was czeka, rai ma 
z wass l̂ pracować feouą lew® fofc&eas rćwa*‘f®sd«& 
rugany państwowe. Dotychczasowe życie ęoiky- 
czne Rgeczypó-połstej rde wyfsazalo wyj^aprab 
zckulności naszych do współpracy. Ss.clzę przeto, 
że będę w tym wypaflru rzeccnrkiem wszW*J<n 
go, co żyje } pracu.-e po z? tą salą, gdy zwrócą 
się do panów z apesem, aby^ście przykładem vm yv, 
sfr*iendtz5!Ł że w nasze! ojczyżais Istsńe-Je s©s£» 
cość lojsbsef w stiółm cji ludzi, ftł&ittfktie ! taety- 
tucjj państwowych. Chcąc zaś wierzyć, że 
wk te. wSrpóte-acę dacie, życzę warr*. aby każky 
z  pąnów u kresu swej być może dfugtei dei^iateo- 
ści doarekał się na. wyższe] dla kaMe$® pfticbwały 
że bid właściwym csłowisicJsssi na wtsś&wim  
miejscu.

Ogłaszam pierwszy S z w y e s ^ i n y  Rawcsy- 
pośoołi :tĄ r« otwarty > powołuję na pi^twożnts*^’ 
sego najstarszego wiełrkam posła. BrowTKl^iłt.

W cz«sie rrzemówlerja Nacztsłn^ca 
sfychać było kilkakrotnie ofcłasllź. "kłr schw^sł!. 
z mównicy, okłatói się ponowiły.

ŚLUBOWANIE. ‘
Po OTWszcacnlu sali przez Natzelnihc paA. 

stwa zabrał głos najstarszy wiekiem pos»J Ka* 
Browresford i w/ygfesi? nast przemówienie: Wy- 
oka Izibo! Za chwilę przystąpimy do da's?.oś pra­

cy . nad cabudową państwa, Pcdayny *»- 
b e  ręce. Oby ten Sejm okazał m  
datnym dla tej pracy. W szystko dla' Ojczyzny? 
To życzenie składam na progu nowej pracy Sej­
mu, — Przystępu iąc do wyko narda gwrząiSuł 

•wssrwam wśaó«*SdRJ 'dc 'wiaaśeRisal*'
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jpkreyku: Najjaśniejsza Rzeczpospolita niccb żyje! 
(Cala sa,!a * rz y k  ten powtórzyła), 
f A teraz zgodnie zs zwyczajem -powołuję na 
/tymczasowych sekretarzy pp Czorbę i Alinę 
(Steślicką. Porządek dzieańy hb^juiye ślubowanie 
poseisSttei prewizoryezne przejęcie regułamiiM i 
justalenia porządki ctaienaego następnego posie. 
łn jta i Ponieważ a&t nie żądni głosu, oświadazyl 
r zowodmczący, że porządek ćtetaany został prty- 
ęty.

Nastroiło ślubowanie poselskie. Pierwszy z ło­
zy 1 ślubowanie przewodniczący ze starszeństwa. 
(Po skosu byt zaoisany pjfseł Wasyńczuk,. ale 
przewodniczący oświadczył, że przed wyborem 
.prezydjum nie można podejmować uchwdły i dla-
'tego nie udziela m i głosu.
\ Nastąpiło wywoływanie nazwisk i składanie 
jśityhcwania. Pos. Ciirndri Sergjusz powtórzył łor- 
tmułę przysięgi po u-L aińsku. To spowodo wato aa 
prawicy wrzawę. R-oziegly się dkizy!a: Niech po­
wtórzy po polsku). Przewodniczący zwęodł uw a­
gę posła, że zgodnie z konstytucją w IzDie, dopu­
szczalny jest tylko język polski i zażądał, by po­
seł powtórzy! formułę po polsku. Poseł Chruckf 
powtórzył fonuuJę po polsku, a ponieważ- nie 
w s z y ty  to slyszeii. powwnifc powtórzył po pol­
sku: Ślubuje. Również dwukrotnie do powtórzenia 
formuły wezwał przewmdtaozący pos. Pawła 
Wasyńczuka. Następnie stwierdził? przewodniczą­
cy, że wszyscy wywoływani złożyli śldbowamie.

Z kolei bez dyskusji przyjęto regulamin obrad 
apimn. Następco posiedzenie Sejmu odbędzie sie 
w piątek, ł. grudnia o gedz. 16. Na porządku 
dziennym następnego posiedzenia wybór prezy­
dium f wniosek nagły pus. Liebermanna o wypu­
szczenie na wolność uręs rtowanych postow Króli- 
kowsłrego, Marka i Luckiewicza.

NAJSTARSZY POSEŁ.
Pos. Kaz. Brownsfond (ZLN.) urodżał się <Łiią 

-l/l2 r. 1S56 w powiecie gnieźnieńsknm. Pochodzi 
iż rodziny angielskiej, osiedlonej na iroli w  W3aM>- 
,pci!.9Cfe. Nauki pobicrat w Poznaniu, poczen azSąj 
•się do gospodarstwa. Następnie redagował nderwr- 
; ' Wielkorto!scc pHno zaWodtrtśte rbftrlczt dla 
■dla ■ ,';łościan ..P-oradirśk gospodarczy".

U VI. 1919 r. wybrany z  2 ok-r. poznańskiego
,'przcz ZLN. do Setam. Ofcecuie wybrany z  Hsty 8. 
w  powiodę gnieźnieńskim

W arszawa. (Teł. wł.). (Q). O godz. 4. popoi. 
| został otwarty Senat. Jeden moment szczególniej 
wrył się w pamięć obecnych, to jest postać 87
letniego starca senst- Limanowskiego, którego Na-

iLACK LONDON 16

BOKS I MIŁOSC.
POWIEŚĆ 

przełożyła M. Kuncewiczowa.

(Ciąg jfclsiyj

ROZDZIAŁ V.
Zadźwięczał gong. W ydawało slęt, jak sjcMły 

zapaśnićy walczyli już pół gc-Latay, mimo, że Oe- 
nevieve wiedziała z opowiadań Joe‘go iż rzecz nic 
i mogła trwać dłużej, uaż trzy  moruty. Równo z u- 
ćerzente-m gongu trerenzy Joe'go wtdkoczyH popod 
sznurem na arenę i uprowadzili go prętMudco w 
(róg boiska na błogosławiona minutę wypoczynku. 
Juden z chłopców, przyojpmęty na ziemi między 

.jego wyciągu kitemi nogami, oparł sobie sh p y  Joe- 
, go na kola/na eh i zabrał się gwałtownie do nacie­
rania mu ud i goleni. Joe sie dział na stołku, mocno 
(Odchylony w  głąb kąta, z głową odrzuconą w tył, 
z  ramionami ’vyciągniętemi wzdłuż sznurów, by 

!jak najłatwiejszą pozycję zapewnić phicosn. Sze­
roko ofcwartemi ustami łapał powietrze,, którego 
jnaoędżali mu ręcznikiem dwai trenerzy; jedno- 
•czcśnie trzeci irw żczyzna dawał mu szeptem na 
jucho jakieś rady i ocierał gąbką twarz, plecy 
4 piersi.
: Zaledwie te zabiegi zostały ukończone (trwa­
ły napewno nie dłużej, icJk pare mgnień), (kiedy 
^nowu cdecuai się gw g, trenerzy przemknęli z

czehżik Państwa w sr.eni przemówieniu wezwał 
do obdęcia przeweduotwa (jako najstarszego wie­
kiem), witając go słowami gorącego uznania- dla 
dłu&tóetiuej jego wałki o wolność ojczyzny.

Sędziwy, bojownik by? tsiic w'2i«jiszo9iy,.żv nie 
mógł ukryć iez.

Uroczystość zakończono o goóz. 5. p >: w

’$LOWĄ NAĆZtUrlKA PAŃSTWA.
Warszawa. (PAT.). Otwierając posiedzenie 

Senatu Naczelnik Państwa wygłosił następujące 
przemówienie:

Panowie Senatorowie! Wielką jest tradycja 
Senatu w Pciscc. Praca i wy trwałość senatorów' 
wpływała na losy kraju. Lecą konstytucja obecna 
zakreśla Senatowi rplę skromniejsza. Zgodnie z 
duchem konstytucji wspótozesnych krajów demo- 
ksatycznych, należy wam być rzećSzykmhi roz­
sądku, rozwagi i umiaru przy spełnemu zudań, 
poduczonych naczelnymi' organom władzy pań­
stwowej, Panowie i Przy wybu jałej u nas i nie­
zwykłe ostrej, choć często bezskutecznej walce u. 
grupowrań politycznych, brak poczucd miary sta­

nowi nieraz o wysokiej szkodzie, db  tego, et- 
wszystkim jest drogie •; dla pracy nad wz,mow" 
niern siły narodifjwej i odToudowyr dobrobytu pab- 
sćwa i jego obywateli Pozwólcie mi- więc Pań*f' 
*.vie wyrazić życzenie, abyście jako instytucja paAr 
stc.-owa, reprezentijąca umiar, stawali w cpjżkletn 
zadania współpracy zawsze po stronie tych, ktć* 

Jrzjj czy. to z urzędu, czy ze skluiuioścl łagodź 
torcla i . doprowcdzalą tto' konłeczuej równoważ* 
zamier/eń. celów j środków.

Ogłaszam Senat Rzeczypospolitą Polskiej za. 
otwarty

1 powołuję na przewodniczącego najstarszej 
członka Senatu p. Bolesława Limanówslcego.

Sen. Buzek w imieniu stronnictwa' PSL. i 
porozumieniu z przewodniczącym Innych kluhó^j 
zgłosił wniosek, -aby na przeciąg 3 tygodni, t.l- 
dnia 19. Wiwhiia obowiązywał w Senacie regiik* 
roip Sejmu ustawodawczego z dnia 15. września 
■a pownemi zmianami, wniosek w sprawie r e g i ł
mmii. przyjęte bez dyskusji. Następne poslędze®* 
senatu odbędzie się w piątek o smdz. 11 rano. IVa 
porządku dziennym wybór prezydium-

I w © r g ® n 'e  w l a f e f s c i l i l  r i t d l w
KonCk- c'& ga^-infeti! centi*rjwo-!ew'cowLgo-

CHAOS POLITYCZNY W KLUBACH.
Warszawa. (Tel. wł.). (G) Po otwarciu Sejmu

i Semacu żapanowało w kuluarach niezwykłe -oży­
wienie. Prawie wszystkie kluby odbyły narady.

JClub PSL. zdecyuował odłożyć wybory za­
rządu, powierzając na razie prezesurę pos. Wito­
sowi do czasu ukonstytuowania się zarządu.

Trwające od 2 dni próby wznowienia bloku 
centrowo-lewicowego, znalazły dziś swój Wyraz 
na posiedzeniu, w którem wz.ęli udział przedsta- 
w,ic3ef!e wszystkich klubów centrowo-iewicawych 
od PSL. do PPS. vdącznle. Dyskusja na razłe by­
ła teoretyczna, do konkretniejszych wyników nie 
duprowadzSa.

[Jluższe diebary Jdbywąly -W in­
nych klubach, m. I  mniejszości narodowych.

ROZBIEŻNOŚCI U ŻYDÓW I UKRAIŃCÓW.
Na uwagę zasługuje takt, że w  kkibńie ukSadń* 

skiim panuje bardzo duża rozbieżność między |W' 
sfaini- Okazuje się, że klub jest jednolity po4 
względem narodowościowym, lecz pod wzgiGIwj 
politycznym i społecznym rozbieżności są barcW 
dfegj Nic też dziwnego, że Ukraińcy nie zdołać 
srarecyzować wytycznych postępowania na przy* 
szłość.

Podobnie sytuacja przedstawia się wśród ż?* 
dów. Jest to oialo niejednolite, rozpadające ssę "a 
fyie frakcji, rie istnieje kierunków w społeczeń­
stwie ży,d:Oiwskkim. I lu pomimo kifagodzinnych 
nara-d nić postanowiono, czy żydzd utwotrzą jed- 
nSŚty klub, czy też będą istnieć 2 lub wnęcej kN* 
by b y  ży.dowęildc,', lub klrJb o.silnie zazaaczon^ 
avtonon. czńej odrębności. .

ROKOWANIA PO lSKO-NIE.M. CHWIEJĄ SIĘ.
Drezno.- (PAT) Delegacja potłska komunikuje: 

Dni' 27. bm. odbjdo się pierwsze posiedzenie pol- 
sfeo-niernaeckiej konferencji w sprawach sanitar­
nych. PLzewoiuiczyl min. Chodźko, któ_y zap.rr - 
ponoiwał, aby odnieść się do sekretariatu Liga Na­
rodów w sprawie prrj^slajiia delegata. Delegaci 
niemieccy ośVyiadczyłi. że muszą sie zwrócić do 
swego rządu po v/skaz6',v3rf.

POLSKA OTRZYMA JESZCZE DŁUGI PO 
B. MONAiRiCHJI AUSTRO-WĘG.

Pairyż. (PAT.). Oficjalny komunikat, zamiesł- 
czony przez ,Petit Pąrisien“ : Konferencja rzeczó" 
znawców obraduje w*- hotelu ,Austeria” pod prze' 
w ochr ctwe.m frarc. delegata kocnish repa-racykrti 
Mauclameta. Zaimuje się ona podziałem długów K 
miCttiarohji austro-węg. między pańftWf. sukcesy)- 
ne. Kilka roćirajów długó zostało już rozdziel-?

powrotem pod szrurrami, ciągrąc za so’bą swojej porwał się na nogi, wrzeszcząc, gestykulując, V*
utensylja, Joe zaś i Ponta rusi y!i naprzeciwflco sie­
bie kiu środkowi bo*Lka Gęuevieve nie wyobra­
żała sobie nigdy, że minuta może być tak krótka; 
momentalnie nabrała inzefconania, że ta pauza zo­
stała umyślnie obcięta i jakieś podejrzeaije ziaikra- 
dło się do jej serca

Ponta natarł z lewa i z prawa, wściekłymi jak 
zwykłe rzutami i — mńrc. że Joe pamowaJ jego 
ciosy — sita ich była tak -wielka,, iż Fleming został 
odeipoiinkify w tył o parę kroków'. Ponta, skokiem 
tygrysa, puści? się za nim- W mimowoitaym wy-- 
siłUcu zachowania róyuiowagi Joe odsłonił się ca­
ły: wyciągając ramię do ciosu, dźwignął do góry 
głowę... Ponta następował rań  z taką szybkością, 
że mstychmiast straszny zbójecki ' cios. zagroził 
jego odkrytej S2częce. Joe dal nurka fcu przodów/i 
ł w dól, i pięść Poma‘y  ześlizgnęła się pn tyle 
jego głowy. Gdy powrócił dio pozycji pionowej, 
lewy kułak Ponta‘y godził już w  niego udieTzenten 
niechybręm, które z pewnością odrzuciłoby go 
poza obrąb sznurów. I znowu giestem o nieobli- 
czulrn część sekundy szybszym od ponuszień Por- 
ta*y, Fleming dal nura aaprzód. Pięść pfrzcoiy niika 
stoczyła się do pochyłości jego pleców i utknęła 
w powietrz*. Wyciągnęła się wtedy prawica 
Fonia‘y, i znowu chybiła celu, podczas, gdy Joe, 
nurkując ciągle, zapewnił sobie chwilowe bezpie- 
czeństrwo, złapawszy Pontę w  -obręcz „clinchta11.

Genevievit odetchnęła z ulgą; roztaźniły sio 
jej nerwy napięte, jaik sirrzypcortae, stniny; ogar­
nęła ją wiotka slabośę. IŁum «zadaJ- Sdvrrsitein

pełnie wytrącony z lównowaigl Nawret pan Ciań* 
son zirrwal sobie płuca, krzycząc z entuzjazmu O* 
ucho najbliższemu sąsiadowi ' .1

„Clinch“ przerwano t walka poruczyłą sW 
dalej. Joe zastanawiał się, oofał i przem.yk^ 
wkolto areny, unikając ciosów i iprzatrzyrmifąc > '  
koś zaciekłą burzę napaści. Sam ciosy wymierzał 
z  rzadSka, gdyż Ponta posiadał bystre oko 1 umiał- 
równse Robrze brot.ić się, jak atakować, ,-odcza* 
gdy Joe — wobec niezmiernej żywotności tatntfi 
go — miał małe szawsc powodzenia w  natarci1- 
Cała jego nadzieja polegała na wyrachoiwaniu, i® 
Ponta w końcu sam skonsumuje swoją silę.

Leo: Genevieve zaczynała się dziwić, czfmh 
jej narzeczony we bierze się czynnie do wadd- 
Ogarniało ją rczorażnifiiie. Pragnęła, żeby Jok 
wywairł zemstę na tej bestji, która znęcał', się nad 
nnn. Tymczasem, właśnie w 'cljwji, kiedy niecier­
pliwość jej wzr-.*sla ł tepomłemłe, trafiła s!ę cficażi®. 
i Joe trzasnął Pontę pięścią w usta. Cios by* 
oszałamiający. Głowa Foiitały otradła w tył na­
głym pedrzutem, a na ustach błysnęła krew. Ih^" 
rżenie i wielki krzyk: na widowni rozwścieczył? 
a/tletę. Poderwał się, jak szalony. Furja jego po­
przednich ataków była taczani w porc.^satau 2* 
obłędem jibgo natarcia. 1 nie stato już dla JtyfiY 
sposobności do nowego ciosu; Fleming byl ^  
chłonięty przeciwstawianiem się burzr, 1 tóką dc 
ptiero co wywołał: zasłaniał się, parowuł ciosy

mu korwal, łapiac dech w  częstych „dtachtacb
(C, 4. aJ
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Pacyfikasjs l a l  ars a.
.wjety, nakłoniły Stambołijskieso cfe podana .rdkijzal głównie Nincic, zajmują wobec tyća ż«daA tu- 
Serboin. Wizyta Bułgara w Belgradzie była pa-1 reckich w- dalszym ciągu stsaawtefca .negatyw**, 
smem serdeczności — coś dotąd niesłychanego,]. W kwas® (krdńlitaryzacfi paaa w-adłuii przy-' 
zjawśsłoo niezwykle na Balka&r: aajgwsi wrogo- sslej europejskiej granicy faret&iej ud ntor-za C*ar- 

zacieiawtyących opowiadań,| ^ ; : . ^ c > w i e  i Bułgarzy jjaow i się też P ^ h e g o  do morza Ćfejskiego nie esbw dęto 'p*X*z*.
górnic. raSema. Turcy cap*#, me <ftm2!fXryxacjva foi-zraL

Na razie sępisz bałkański wyglądałby tafe:! reej neutralizacji, y/raz z gwarancją i wcarstw,' 
Jugosławia wychodzi z swej Izolacji, intysas:* której mocarstwa odmawiają ze względu na wy* 
spokój od bułgarskiej ściany i może wystąpić! nlcająpe stąd aobcrwiązaŁia ewentuaiacg mier­

nie są dla nasii. Wrzenia i waśr.ie bc (kańskie 
tySco materiałem 
feL. jakieś ęowieSciowe wyrcyr.araa się czerwono 
Skórców — przcdwnie, sprawy bałkańskie mają 
zawsze ula Europy rozstrzygające anatzenie, po- 
tticważ w tym popędliwym zadtąilou ■.starego 4ron- 
'tynentu zaczynają się. zawsze grubsze porachunki 
ŚY/fcatewe: . tu ’ padły pierwsze strzały w r- 1914, 
Ina Bafkanie też pękł siinic zwarty pierścień rk>- 
carstw centralnych, rozdarty kapitulacją BotgftUi 
we wrześniu 1918.

Przyczyną usiarY. iczrśt zmieniającego się ka- 
Sejdoskopa potityczneljc na Bałkanię, a prseciteg 
ciągle njagOTienacj, rśgdy nie wygasającej wojny 
był i jest fakt. że Bałkan jest wąskim .koryta­
rzem, w który pchają się obce rr.-ocarstwa, sprzy­

mierzając się to z tymi, to z  owymi, sżczująę 
&/ś S a b a  na Bułgara, jutra popierając Bułgara 
Przeciw Serbowi

W korytarz bałkański, m  most do CFepi\yc‘i 
wód, do skarbców Ark

przeciw uroszczenkmi TurcH, djSdbiurrająte# Ma­
cedończyków. A rrasiów  i Bośniaków. Ruimmja

wencjl
Mniejsze poi!«ła , kwestia ptefeteey«

•ma od Bułgarii tyły zabezpieczone, jeżeli nsEradrKjjta w Tracjj zŁcfeodateJ, gdyż w rartr załatwienia 
sowjety. Bułgaria ma zaś dostać dostęp do EssK u łnpych kwestii spcnsycb-,' Twncfp cd tego pesiislaiu 
a mianowicie pas dc no? tu Drdeagacz w r a p * -  odstąp?.
nieś Tracił. fculgarL et* j ł f c w r t i '^  ekesiosBcscaysj tylko

I w ts ir  postulacie kryje się niefcerpieczeń-] .-żosfępeni do morza i nie odstępuje od swego ią -
stwo d’a pacyfiicaeji Bałkany, niefrefcpłoczefotwo 
rozbicia porozujnknia jugostwiańsko-rumuńsko- 
bułotarsktegts któreby trzymało na wodzy agitację 
turecką. Lozanna jeszcze nie załatwiło sprawy 
D rap sao n t; a tzw. podkor.ifcia V eygasda prwps- 
im je dla Bułgarów tylko tzw „ekonomiczny"* do­
stęp do J¥i. Egejskiego, ponieważ oddanie Detk- 

i agaczu byłoby liszcwpłenteni terytos sum greckie

ferciłc;i*1ozaóskiej. Ros:>& umiejętnie podsyca nie­
nawiść Bułgarów do Serbów, a Siambolijsld wc- 
bec."bo!szewików wypiera się, jakoby istrYał so-

raz na potersiiursKim, amo na c-oa cm.
Poddani zaś postępowali, jak każe mądrość Wscby. 
ttu: z nieboszczykiem ma się najmniaj kłopota.

Po wielkiej wojnie Angłja rozsiadła się iu-j 
re caduco w Konstantynopolu. PupSe Anglji, Grecy 
przegrad, a cpmja angielska jeszcze była zadowo- ^
jofc, t e  >■ » « '  n ii«M  3  S g g g  d ,cc dmcie welścle « v .» K
t 5 . w " " tw “  " “ S "  “ a a S t t  "*<lvfe o ip raw to o  i
W-'* n r , ”*3 ST  f  « !  .  Y S th M |iv .itk ®n . d Jv s,„s7,cs Jsże-.ia B lu s U  s u m -

? ?  hD 5  ssS  ‘ ‘̂ f e  fcompuffw ,.ż*  ala w c t o U  n « m l «  M U .
‘noże być kwcsga jV*«zopotarnp, |jóaiszoinai przez 
Amerykę.

Turcja wróciła do Eu<rcę5'r, & miliony muzuł- 
łhanów batkańsKiidi skierowało oczy ku Bosfoto-

dania ęjrzyznar*ia jej na własność p*sa neutralne­
go- bifcżirsecego óo Dcdeaiaczu, jsk rów-ziró i t«ąs 
portu. Ostra fc^ntrawćrsja w .tej sprawie pomię­
dzy SrumbuIfsscSnt a Venizełos«n dowodzi, że 
poroziBrrienie państw bałkańskich nie ma tak "ob­
szernego charakteru, jaki mu przepisywano.

Przypuszczać należy,. że załatwienie kwestii 
terytodsdtych w  Europie ulegrde dalszej zwioce, 

w międzyczasie punkt ciężkości pnzeaiósl 
na skutek wystąpienia przedstawiciela Ame- 

ChlldB, na sprawy ekonomiczne, wysuwają® 
•łerwszy płan zagadnienię Mossulu, co do kió- 

Bdęyaóu z  traktatean tylko bardltiwytn. jreyo stanowisko Turc3 jest szczagómio stanowcze,
Gorszą kotnpślkacjn byłabyś Interwencja .so ja  którego rozwiązanie wystąpienie Ameryki po­

wiatów, które gwalleiti chcą wziąć udział w kon-jw aź«fe kamplikuje. -

wi: tam znowu ]Siw|cvva sztandar Proroka, Dla 
lutul zaś,.biorących sprawy trzeźwiej niż .przyja­
ź n ie  „Yv~ojny świętej" za bohaterem Turcji, sta- 

,ftęły -dwte -inne odsunięte w  cień pnzez' koalicję 
■siły: Moskwa i Berłm.

Dziś Bałkan ma stać się polem sitarcia dwóch 
Łięgoncw poiityk; europc.dkięj: koaHcyjnego iassty- 
koalicyjnego.

Z jędnem tyóro zastr^żeniem . .Mussolinl po- 
stifliowj}, że w najbliższym czasie Italia ma być I przy źądanhi grasic z  r. 1913, domagając się ze 
Potęgą światową, a każdy rna żywic dla feicj sza-j szczególnym naciskiem przyznania im przedsnieś- 
tuneik. Drogą oo szyBdcgo zdobycia tak szeroko cła Adrianopoia, Karagaczu, leżącego juź u a pra-

Dziś Idzte o ważne karty: im  o Bułgaria 
starie w  rodzic  państw równouprafratonych, 
albo dalej Bałkan będzie widownią .«try£-postron­
nych. S; P r

Przegląd światowy.
REZULTATY KONFERENCJI LOZANSiCEJ.

W kwesta granic europejskich Turcji oraz w 
sprawie do®liŚM Fkdgarj! do ruyzzs Egejskiego osa 
de*,z*o ctotychczas do poroZumRoia. Turcy trwają

Pojętego stanowiska Komy ma być tal-ityka języ- 
.tJBha v wagi. Generał Beridvcngc, yeden z woj- 
Aowycli zakonu .,fasci“ wy.rsźn!e pisze: Wiochy 
Hic mają nic przeciw powTotowi Turków do Euro­
py. Niech Turcy rozerwą wal słw jańsici,-który 
odg ‘adza nas od Lewanty. Inni braęnarbasi wło­
scy dyktują, czego potrzeba Wiochom: Rjeka, 
birz-gi Qua-ritera, góra Łow-czcn, zalotka kotarsi;a, 
oto minimum żądań, minimum tego, czego chcą 
laszyści -pozbawić- Jugosłowian.

Faszystów zaś nie należy! uważać za teK?v q- 
PeT'erkę5 jaką przedstawiają fotografie w  iłustra-- 
cjach: matov/nicze grupy smarkaczy, dobrzę wle- 
dzącjwh, że w czarnym kolorze jest do twarzy. 
Muss-olinl, mimo wszeSrie wspierania się, zbyt 
dtiżo zostawi! dowodów konszachtów z bojoiwka- 
*ni irmdjarskiemi i Kemieckiemi. Jugosłowianie 
^Je& ą to dobrze: d!a openstki nie poświęca się 
tych lat walki i wysiłków zbiorowych: w  obawie 
Przed lassem wiosko-niemieckcrmadjarsfco-tiłrc-' 
tkiem, które ma zdławić SHS., narody Jugosławii!

wytn brzegu Mąncy, ze yrzględu na położoną tam 
stację kolejową. ASjatidf w  którjteh hnieniu wy- 
stęi!X5wa? dotychczas głównie Curzon, oraz pań­
stwa bałkańskie, których purrkt widzenia wyką-r

Natomiast zebrała stę wczoraj .popołudniu pu. 
'raz pierv.rszy kondsia f-konorJcsoa pod p.n?-ewod- 
njpMem Barrcre’a. (PAT.).

BOLSZEWICY DOMAGAJĄ SIE WIĘKSZYCH
PRAW W LOZANNIE.

 ̂ 11 Zadanie delegacji rosyjskiej doptffizezenla jej
do udziału w© wszystkich .pracach fcoolbreucji, ct» 
tylko w zakresie sprawy cJe£a!n,'z«siBui3 prawdo­
podobnie odrzuoósei Raikowski -pticzynii w Lozan­
nie. oświadczenia, ,że rząd sowiecki otrzymał rze­
komo od Poincare "go norę z 14. bm. -wyszczegól­
niającą ja&o przedmiot dyskusji wogóle ,,bncsłje 
interesujące Rot.ję“. Francuski prezydent m-tsist. 
nfe śkierował do rządu sowietów żadnego odręb­
nego zawiadomienia lecz 26. paźdzSendka trzy 
rządy sprzwniirrzene wystosowały do C ^ d s ó ^ b  
notę wyraźnie zapraszającą sowiety do #yeks#b 
w sp-awię,. cieśnin.

W  oiyowlędzl ma to izapro«e«ń^ Czlcserin 
wysłał 2 bm. notę protestującą pracciw vyś»cs«- 
nlu Rosji od nftr.usji nad sprawan^ wzdnjdsdewl. 
14. listopada rzędy sprzymierzone wysiały Co £«ir 
czerlna notę iiajwyraźtóej podkreślającą,, źe ńtia- 
gaci sow.Jenkich republik będą mogli brać etfsteł 
tylko w  dysktK.ii nad tą jedyną sprawą.

S ^ fu s c ia ' w furopfe Środkowej zachwiana.
F i.-a rc 'A  r e - y g . i u j e  z  Z J tfa tw !e r .H  o ^ s ? k o d < * w n ó  « s  k o a t e f c a c f t

btij .a^ls . e j  i  gr-ozl N.'emco!n k o n fisk a t  h i.-:a.r« s  d.

KONFERENCJA HRUKbELSKA UPADA.
Paryż. (PAT). 2ti. O wczorajszych naradach 

w Pałacu Elizejskim wydano oast. półoflcjałną no­
tę: Ponieważ konferencja brukselska mimo życze­
nia rządu francuskiego być noże nie odbędzie się, 
ponieważ rezultat tej. ikonfbrenęji być może nie do­
pisze, a w  szczególności -dlatego, że Reichstag 
zapewnił kanolerzowi Cunowi większość, która o-

Sodiają sobie rece i zapominają uraz. Pacyfilcacja ś'xim ęzylA  się za tern, by Niemcy nic wypełniły
Bałkarm zaczęła się.

Drugim objawem pacyfikacji Balkanu byłoby 
Ubliżenie jugosłowiaftsko-lTiiłgarskie.

Traktaty pokojowe odcięły Bułgarię od mo- 
łZa otwartego, od Egeju. W  Bidgarji rządzi szef 
t>artji ludowej, p. Stambolijski, mąż siksej .Tyki. a 
Próg zajadły epoki Ferdynanda, epoki wojen z 
p r b a n ^  które nazwał bratobćśdwem. Wev/nątrzJ czne 
V Butgarli zaprowadzi: premjer-dy^ktatoT po- 
N aęchny przymus pracy i podaiek progresy^yny,
**ó*y doprowadził cło 90 proc. daniny, dzięki temu 
^>arl na silnej podstawie finansowej kraj i ocali! 

•Bułgarię przed ruiną gospodarczą, nawiedzaiącą 
Nftsłwa p-cbiite. Obecnie Bułgarja może usunąć 
fesztę upośledzeń traktatu, w Neuilly. Praga, a 

Bukąre&st, 2awa>* zagwźttoy  pęses 90-

swoich zob pwiązań reparacyjnych, jest zarozu­
miale;, że rząd francuski w silnym zamiarze uzy­
skania zapłafy stara się zbadać, jakie środki mo­
że sobie zapewnić dla osiągnięcia tego oclu. -Pod 
rozwagę brane są:

1) Zupełna knnfisk»ia obszaru naefreńskiego;
2) Obsadzenie 2/3 c?ęśc! zagłębia Rubr łą­

cznie z  Essen i Buchum, tak- te  Francja zapcwiw
węgie1 reparacyjny od Niemiec i kefits.

FOCr! STRASZY.
Wiedeń. (AW), Fr. Presse" donosi z Pa­

ryża: Na SDńferencji w P a łacu Elizejskim wzięli

PRZYCZYNY WYSTĄPIENIA fRiANCIisiśSGD.
Berlin. (PAT.). Korespondent paryski „V«xs. 

Ztg.’’ donosi, że bezpoireJram powodem jdaz# 
francuskiej był negatywny w ynk  f r a ^ D p - > ^ . 
giisłdcii ofa-ad z  ubiegłego czwartku. W kuosis^ć 
o planie francuskim należy .przyjąć z cstrodstoścą,. 
■Pt voem jest tylko, że wymierzę-!?# on będzie 
przeciw  nfemtec&eimi wielkiemu przemysłowi w ' 
Zagłębiu Ruhry. Sytuacja jest prrwaina, ■jdssR’ 
kit-icucJre nie są bynahimie; biurem.

ANGLJA NIE SPRZECIWIA SIsJ.
Befira. (AW). PaT>¥k! kefrsspondent „Tłmaoa® 

donosi, że angielski zaslęipca na komisji raparaerf* 
nej zasadniczo nie sprzeciwia się żydamiom tran- 
■suskim, dotyczącym gwarancji produktywnych.

WIE1ĆKI SPADEK MARKI NIĘM.
Beriin. (Pa T.). Pod wpływem niepewaej sy­

tuacji politycznej nastąpiła dziś dalsza zwyżka 
dewiz zagranicznych. Dolary doszły do 8799. O 
godz. 13 notowano Londyn 39:500. marki noBkie

udział prócz Poincango ministrowie: finansów,| ^  cuinuask-e 0. 
odbudowy i wojny. Prócz tęgo obecny «y| po-j — -00-
si»d£enkł toarszaiejt rocjt , — J
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ZLOTY POLSKI W OBROCIE WEWNĘTRZNYM.
Warszawa. (AW)- „Przegląd Wieczorny1* do- 

■wlntaiie się, że iniiisterstwo skarbu oblicza oile- 
cnłe podstawy ciężarów należnych mu w zakresie 
tenut dzierżawnych za a f t ć w  państwowe. Z poc 
wodu spadku marki zachodzi konieczność c ja g łf«  
przeiracbunków propcrcjanałnych do wartości ob- 

tjektów. Chcąc temu zaradzić, posianowiomo, by 
Jednostki adraihisłracyhie, dzierżaWnace tego ro- 
:<dzaju ofcpekty, spłacały tenutę dzierżawną w  mar­
kach polskich; równych kursowi franka szrcraij- 
carsk:ego na wzór pożyczki złotej

ZGON POSELSTWA UKR. W WIEDNIU.
Wiedeń. (Pa T). W  ostatnim oficjalnym spisie 

'reprezentacji .zagranicznych w Wiedniu, wydawa­
nym przez austrjado© ministerstwo sprav' zagra­
nicznych, nic są już zamieszczone reprezentacje 
zachodnio- i wschodnio-ukrai.iskaj.

GCZ3F ICH NIE POSIFJĄ, ANI PROSZĄ. 
Lozanar. (PAT.). Przybył tu nuncjusz p»pic- 

ski Maggkme,

RCAD KONSTANTYNA SKAZANY NA ŚMIERĆ, 
Ateny. (PAT.). Min. Gunaris, Stratos, Pr.oto- 

papadakos, Tlieatokis, Balfcazi i gen. iluc-iaiięstis 
skazani zostali na śmierć, zaś admirał Gudas i 
gen. StiratigGó na dożywotnie więzienie i pozba­
wienie stopni oiicersiKich,

 CHJ---

Akcja antyżydowska na untwersyiefeeu w 
Wiedid 1. N cradec^o-narodowi studenci wyższych 
^zkót w Wiedniu uchwalili zażądać, by żyd nie 
mógł być ani rektorom an; dziekanem, by ciało 
nauczycielskie mogło się składać najwyżej z 10 
orocent żydów i by wprmwadżono numenis cJau- 
sus dla studentów żydowskich. Z obawy przed 
aw ar turami zarządziły władze uniwersyteckie za­
wieszenie wykładów we wszystkich wyższych u- 
czelniacl} w Wiedniu. (PAT.).

d o r a ź n y  w© /T,Civ

Drugi dzień rozprawy przecwKo mordercom 
,Ą>. Łanowego, zgromadził większa ilość publiczno­
ść , Rozpraw ; rozpoczęte przesłuchaniem dalszych 
świadków, którzy byli krytycznego wieczora w 
pzynkcwniach i widzieli tam Łanowego, oraz oby­
dwu obwinionych.

Jeden z mdi Michał SawojKa widżial jak ob 
iwinieni zaglądnęli do izby, w której siedział ra- 
ycTrt z śp, Łanowym i jak ieden do drugiego mrug­
nął. Świadek obawiając się, by oskarżeni me 
■chcieli zrobić na niego zasiadki, aby go -zbić, po­
został jeszcze po wyjściu Laouwcgo, trzy godzi­
nny w- szynku.

Św. Irena i(tupa, 13-lctnia siostra obwinio 
■tiego, uczcnśca 2 ki. girun. w  Rawie Ruskiej, ze- 
iznaic, że brat jej, kazał jej wstąpić, wracajac ze 
■szkoły, do Procyka po pakunek, który Procyk 
[wręczyi jej w raz z błerera. O tern, że w  pakunku 
[tym znajduic się rewolwer nie wiedziała. Na py­
tanie, prze w. odpowiada, że krytycznego wieczo­
ru położyła Się spać o goty. 8, a w kwadrans 
później przyszedł brat i zażądał kolacji, którą mu 
starsza jej siostra wydala.

Sw. Jan Ząbkiewicz, naczelnik stacji kodej. w 
[Lubyczy król., stwierdza, ’ że obw. Lucejko byt 
'znany jako awanturnik i czuł nienawiść do śp. 
Łanowego, a nawet i do świadka, ponieważ przy­
puszczał, że był on winien aresztowaniu brata 
obwinionego. Obw. Krupę, który uczył jego dzie, 
lei, znał św. jako spokojnego chłopca i nigdy by 
*uę posądził go o wykonanie morderstwa.

Następnie przesłuchano św. Ksawerego Pro­
cyka, pom. kanc., tzam. w Rawie Ruskiej, pozosta.

cinidanta poster. P. P, w Rawie, który był ctrwi- 
lowo bieobecny, będąc na objeździ© podkomen­
dnych posterunków w  powiecie i wraz z nim 
udał się. do Lubyczy król. Tu kazał sprowadzić 
dwu ludzi z gminy, a to- Wołka i Kmija, ja-ko 
świadków i zarządził spisanie protokołu z obw. 
Lucejkiem, którego poprzednio aresztowano. Łu- 
cejko, króremu dano' do przeczytania paragraf u- 
stawy karnej, w  którym powiedziane jest, że jeśli 
■przestępca dobrowolnie przyzna się do popełnio­
nego czynu, będzie xnu to poczytane, jako, okolicz­
ność łagodząca, rozpłakał się, a następnie przy­
znał się do "Winy, iiAdmRiiiając, że nie on, lecz 
Krupa, strzelił d'o śp. Łanowego. Następnie zapro­
wadził id i Luce,ko na miejsce oddalone o 45 kro­
ków od jego domu, w którem rewolwei zakopał. 
W rewolwerze, który z ziemi wydobyto znajdo­
wało się 7 kul i jedna wystrzelona łuska. Następ­
nie spisano protokół z obw. Krupą, który z po­
czątku nie chciał się przyznać do winy, ale gdy 
pokazano rewolwer i przeczytano zeznania Lucei- 
«■', przyznał się do czynu, nadmieniając, że uczy­
ni! to tylko za namową Łucejki, który, wręczając 
mu rewolwer, obiecał za to zabić jeszcze dwóch 
Polaków, których rozkaz zamordowania dostai 
Krupa od tajnej organizacji, a bez wykopania któ­
rego nie. iuógt uczęszczać na wykłady tajnego 
uniwersytetu w Rawie, do którego był zapisanym. 
Po złożeniu tŷ cłs zeznań, opowiada dalej świadek,

za nobo brata". Świadek odwiózł śp. Łanowego* 
do Lwowa i natychmiast wrócił do Lubyczy. Byi 
na posterumku w chwili spisywania protokołów % 
z dbwinorymi i zeznaje, że obaj obwinieni przy­
znali się z całą skruchą dobrowolnie do winy. Św, 
był na mfctscu zbrodni wraz ■ 2 innymi funkcjona- 
rjusszami polic. i obu świaćkanr., zaprowadzani I 
prze obwinionych, którzy dokładnie zamach lnu' 
na miejscu opisali. Na pytanie przewodniczącego, 
czy obwinionych biuO, św. odpowiada, że to ul) 
suiutnie nieprawda.

Obr. dr. Ewyo zapytuje czy świadek niemkd 
przy sobie łask., lub bykowca, św. odpowiada. U 
ani łaski, ani bykowca nigdy nie nosi. Dr. Ewyrti 
zapytuje dalej czy na poster uriku nie znakowa* 
się bykowięp lup laska, świadek odioowiada, że r.« 
posterunku rewizji nie robił. Na uwagę dr. Ewy na 
żo bykowiec taki wiej z ^ k l e  na ścianę, i jt 
świadek ruusał go widzieć, odpowiada ś w'ad Ni] 
wzburzony, że widział taki bykowiec, ale w rj 
1953 w ręku zbirów ukr„ kttnzy aresztowali 
Złoczowie świadka i tym bykowcem go biii.

Następnie przesłuchano św. Wasyla Wołk; 
Stefana Ktirtja, gospodarzy z Lubyczy, którzy był’ 
wezwani na świadków przy spisywaniu z obw 
protokołu i którzy, ten protokół podpisali. Za przy 
sieżemi, zaznają, że obaj obwinieni, a to najpierw 
Lucejko, a następnie Krupa dobrowolnie do wbiV 
się przyznali, daJeś potwierdzają, iż obaj przyznali 
się. że zamach len wykonali na rozkaz tajnej ńur. 
organizacji, do której obaj należeli, ua*’ pnie 
św?adkowie poszli wraz * wszystkimi na miej-scc 
zbrodni, dokąd ich sam; obw. zaprowadzili.

W  dalszym ciągu przesłucha 10 świadka korni’ 
sarza lw ach owa, który przybył do Lubyczy w l  
dhi po aresztowaniu ,j pierwseem przesfnclianitt 
oba.żniońych i spisywał * nimi .powtórny p oto- 
kół. Obaj ołbw. zeznali to samo co przy pierw­
szym p rotokoie bez żadnego przysrustf. Na zapy­
tanie świadka, co skłoniło obwinionych do wyja­
wienia Winy, odpowiedzieli oni, że przyczyną ich 
przyznania się tło winy, były wyrzuty sumenin l 
chęć złagodzenia w  ten sępsób kary.

Następnie przesłuchano świadków Stanisław? 
Białasa, zast. kom. poster, w Rawie Rusk ej. Ale­
ksandra T.opoiirtekjeśo, ‘komendanta poster. PP. W 
Rawie Ruslriei Michała Spałtenstchia i Stanisława 
Kowalewskiego, wywiadowców oddziału śledcze­
go w  Rawie, którzy byli podczas śledztwa w Lu­
byczy . W szyscy zgodnie pod przysięgą zeznają 
że nikt obwinionych nie bił ani przed, a-n' podczat 
składania zeznań które złożyli zupełnie dobrowol­
nie, bez jakiegokolwiek przymusu.

Na tern odroczono rozprawę do popołudnia.
Na popołudniowe] rozprawie przesłuchano

udali się wszyscy z obwinion:Tni na miejsce dalszych świadków między innymi rodzinę osk-
— 1------1: Krupy na stwierdzenie alibi, oraz sędziego śledcze

jącego w więzieniu śledczem. Prokurator sprzed 
|wia sfę, z powodów ustawowych, zaprzysężeniu 
[świadka. Obrona domaga się zaprzysiężenia. Trv- 
jbunał po naradzie uchwalił świadka nie zaj rzysic- 
gać. Świadek ‘ zeznaje, że obwiniony Kntpa, wi­
dząc u n:ego rewolwer prosił go o podarowanie 
mu go, gdyż, jak mówił, przyda mu się na ws> do 
p.ubicia zwierzyny’’. Procyk zadowolony był na­
w et z tego, jak zeznaje, de się rewolweru pozbę­
dzie. Wręczając zapakowany rewolwer siostrze 
Krupy. Irenie, m'ał wrażenie, ii ona wie, co od 
niego bierze.

Sw. Józef Martinek, wywiadowca P. P. w 
Rawie Ruskiej, był podczas rnzesłuchania: obwi­
nionych na posterunku w Lubyczy król. Obaj ob­
winieni zeznawali bez żadnego przymusu, co po­
twierdzą powołani, do śledztwa z gminy dwaj 

. świadkowie, Wałk i Kurij, którzy następnie, pro­
tokół spisany tam z obw. jako, świadkowie pod­
pisali. Świadek słyszał, jak obwinieni zeznawali, 
Re obydwaj należeli do tajnej organizacji ukr. 
Obw. Krup? do bojowej, a Lpcejko do cyrilnej, 
.oraz zeznanie osk. Krupy, że dostał rozkaz z tej 
'organizacji, zamordowania trzech Polaków, a to: 
ZabkJewicza, Łanowego i trzeciego, którego na- 
rw sko zapomniał.

Sw Włodzimierz Komoslńsh!, nadkom. P. P., 
kierował śledztwem przeciwko obu osk. Świadek 
był przy p.ienyszem przesłuchaniu Krupy i Lu- 
cejki. Sw. by! wysiany ze Lwowa na wizytację

zbrodni, gdzie obaj obwinieni pokazali dokładnie, 
w jaki sposób zamach wykonali. O jakimkolwiek 
przymusie lub biciu podczas śledztw?, mowy być 
nie mogło, choćby dlatego, że obwinieni sami do 
winy się przyznali i wszystko dokładnie opowie­
dzieli.

Św. W ładysław Presz vel DomeZtik aspirant 
P. P. przesłuchiwał śp. Łanowego w wozie kolej, 
podczas transportu tegoż do szpitala, do Lwcw a. 
Od niego dowiedział się, że zamachu nie wykonał 
nlct inny, jak tylko obaj obwinieni i natychmiast 
wydał pisemne polecenie aresztowania obu, a na­
stępnie wziął się do spisywania protokołu z śp. 
Łanowym, który hyi zupełnie przytomnym i w 
dl ęauośol jego żony. Świadek, zaznaczając, że 
mówi pod przysięgą, powtarza słowa śp. Łano­
wego, wyrzeorone do nlegowj i ei właśnie chwili: 
^podejrzenie mam tylko na Lucejkę ł Krupę, któ­
rzy od dłuższego czasu prześladowali mnie, a na 
klka dni przed zamachem przystąpił do mule Łu- 
cejko, w chwili, gdy czyściłem zwrotnicę na 
dworcu kolej, i rzekł’ „ty zdochnesz, ja tebe ubija

go ;p. Romana Michalego, który zeznał, £e p"ze” 
słuchując olbw. Krupę zapytał ozy obw. ob:;taj& 
przy swoicin zeznaniach, złożonych na policji 
obw. odpowiedział, że co do czynu zeznania te s4 
zupełnie zgodne z praiwcfą i zmienił tylko swe 
zeznania co do motywów zamachu, a mianowicie, 
że wykonał zamach n e z  polecenia tajnej organizm 
c;i ukr., jak zeznał, lecz dlatego, ponieważ czu1 
osobistą nienawiść do śp. Łanowego. W ten san1 
sposób — zeznaje dalej świadek — zmieni! sv-’e 
zeznania Lucejko.

Po przesłuchaniu św . p. Michalego, obroM 
wniosła szereg wniosków które trybuna? odTzucil- 

O godz. w pól do 8 zamknął przewodniczący 
postępowanie dowodowe.

Prok. dr, Pałdikowsk! uzasadniał oskarżeń^ 
domagając się ukarania winnych w myśl par. 1$ 
(kara śmierci). Przemawiali następnie obrońcy dr- 
Głuszkewtez i dr. Bandef, poczem o godz w 
do 10 wieczór zamknął radca Angielski rozprawa 

Wyrok zapadnie dziś około godz. 10.

s o f ę  i s i i i s f p y  a  ś w .  3 i a  p ś  s $ i

do Rawy Ruskie’. Gdy dowiedział się o zamachu
(zarządził telegraficznie ściągniecie dó Rawy ko­

S2ÓS7Y DZIEŃ ROZPRAWY,
0^'tcsną swą pracę dla 'wyzwolenia proleta­

riatu w  „radjańskiej" Rosji opisywał wczoraj osk. 
Chomyn w dalszym ciągu. Potwierdził, że był 
na rokowaniach pokojowych w Rydze jako dele­
gat ukraiński -i wraz z  drugim delegatem nuał tam 
przedstawić postulaty ukraińskiej republiki Za­

przeczył, jakoby przyjechał da wschodniej Mato" 
polski podczas najazdu bolszewików z kamfetej^j 
rewolucyjnym dla Galicji. Opowiadając o rozR' 
mie w tutejszej partii komunisty cznej, stwierd2U‘" 
że zwyciężyła ostatecznie linja polityk1 CęS|nRr 
nego komitatu warszawskiego j

Nastąpiło przesłuchanie osk. Adolfa S am «»]
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»recte“ Junga, zyda, urodzonego- w Czerniow- 
,ta<:h w r. 1894, bezwyznaniowego. W śledztwie 
Podał, że jest studentem wiedeńskiego. Uniwer­
sytetu na wydziale filozoficznym, lecz okazało się;, 
i& nie miał om niczego wspólnego z uniwersyte­
tem cfiociaż przyznać trze-ba, że jest nielada „filo 
fcdtarn". Pizyznał się Jung na rozprawie, że jest 
PospaKttyim fryzjerem, a  nadto zaprezentował się 
Jałto najprawdziwszy i najsprawiedliwszy komu- 
oisita. Postać niska-, szezuoła, ruchliwa, sprawia 
Jung wrażenie typowego tryzjerczyra. ofosłMgiują- 
c«go gościa w fryzjerni... Ma przied sobą referat 
f deklamuje z niego głosem matowym. Całe ustępy 
mówi z pamięci, a gdy się zatnie, pochyla się mad 
referatem, złożonym przed nim na stoliku, pod­
chwyci zgubione słowo i fectóe dale i, połykając 
stale ostatnie słowo każdego niemal zdania. A 
więc opowiada najpierw obszernie, dlaczego 'jest 
komunistą. Żyć i un ierać będzie dla wyzr  lolenia 
Proletariatu z pęt kapitalizmu. Na wiorae, 1918 r. 
należał już do komitetu organizacyjnego partji ko­
munistycznej Galicji wschodniej. W  styczniu 1921 
r, od-była się we Lwowie pierwsza konferencja ko- 
mi, ni styczna tej partii bez udziału warszawrskioj 
Part.i Komunistycznej. Pod adresem tej partji w y­
powiada oskarżony bardSo ostrą krytykę, z której 
Cynika i co zresztą podkreśla, ze w partji ko,mu- 
niylyczmej Galicji wschodniej był oskarźor:y.,;na-j- 
'eiększym przeciwnikiem połączenia się tycn par­
tii. Przyczyna tego miały być względy takry- 
Cr.iie, a nadto pogląd na kwestie przynależności 
Galicji wschodniej. Tamci utrzymywali, że „Pol­
ska traci racię bytu be-z Galicji wschodńiej“, Pód- 
Czas Edy my — mówi Jung — staliśmy na zupeł­
nie ironem stanowisku. My stoimy na siianowislku 
tvo!nej federacji ludów, gdzie nie będzie panów, 
ani wyzyskiwaczy, ani wyzyskiwanych.

Obszernie wypowiada osk. swoje poglądy o 
Galtoji wschodniej, zarzucając Polsce politykę eks- 
'tterrilnacyjiią. Zaczepiając okres walk polsko-ukra­
ińskich, wyraża się oskarżony ubliżająco o śp. 
Ben. Iwaszkiewiczu.

Przewodn. r. Laltlłer zwraca mu uwagę), że 
nic należy tak mówić o zmarłych.

A, jeśli umarł, to cześć jego pamięci — mówi 
b?k. Jurg.

uajicję wschodnią uważamy — ciągnie dalej 
Jung — jako problem międzynarodowy. Partia 
nasza musiała wobec rządów w Galicji wschodniej 
*aiąć wrogie stanowisko* fako obrońca uciśnio­
nych. Musimy usunąć przyczyny złego tytko 
Przez rewolucję socjalną, innego wyjścia nie ma 
M woła z patosem Jung. Luciy rozstrzygną o to­
gach GaMcjI wschodniej, która zostanie republiką 
sowiecką.

Stanowisko ode. Junga było talk niieprzebta- 
Bane i tak stanowcze, że nie mogąc się pogodzić
* poglądami swych towarzyszy, w chwili połączę 
hia się obu frakcji, wystąpił z party komunisty­
cznej.

Nie szczędził też osk. Jung ostrych słów kry. 
tyki towarzyszom osk. Królikowskiemu i osik. dr. 
Girossenowci. Królikowskiego nazywa dyktato­
rem. OWen-tacie towarzyszy warszawskich fldbie. 
Bały daleko od orientacji, jakie nurtowały w pair- 
fJi kurmm i stycznej Ga-liośi wschodniej- W ykrycie 
konferencji w  gmachu, świętojurskim przez róiioję 
Ustąpiło także z powodu winy dr. Giosserowej 
Kiepski jest ten przywódca, który daje się wpro- 
^uatizić w błąd. Zarzuca, że gdyby dr. Grosser-o-

mniej czasu była poświęcała na- odwiedzanie 
lokali publicznych, nie byłoby niniejszego procesu, 
tyinnymi są ci, którzy walkę o zwycięstwo pro- 
toatMi nie ideowo, tylko dia zaśpokoienia swo>- 
feh ambicji. Wogóle osk. Jung przedstawiając sie­
bie jako ideowca, zarzuca innym wprost, że pra­
cowali w partji dla innych celów. Tow. Królikow­
ski i dr. Grosserorwa mówili tylko d'iżo o rewolu­
cji, ale nie poruszali kwestii przyszłego ustroju 
to Polsce; dlaczego to czynili, to chyba jest ich ta- 
Jcmnicą dyplomatyczną. Królikowski chce być 
D ow ódcą W swoim glonie, aile ozy z nimi zrobi 
Ewolucję, to się pokaże. Partia naisza nie uzma- 
W ła wyborów do Sejmu i Królikowski bvl tęgo 
^ania, a tymczasem w więzieniu znuftcnil przeko­
rn ie , aby się jkito poseł wydostać na wolność. 
Królikowski groził swoim towarzyszom, że jeżeli
* Kin nie pójdą, to rozejdą się ich drogi, co ińaczej

którzy jej się podobali. Juog chwali się, że to on 
naprawdę udzielał pomocy uwięzionym bojowi:i- 
Kom proletariackim. Akcja wyborcza komunistów 
była, jak twierdzi Jung — oznaką zaniku partji i 
jej znaczenia w sżeroiach masach pro-,eraTjam. 
Królikowski mówił, że tylko przez ptattiych funk­
cjonariuszy można rozwinąć paruję komunistyczna, 
osk. Jung byt natomiast zdania, że należało pro­
wadzić pracę od doła.

Przyznaje Jung, że był Członkiem Centr. ko- 
mitettu partji komunistyczne; Galicji wschodniej. 
Z komitetu tego nie pobierał żadnej płacy, a tylko 
zwracano mu koszta podróży po Galicji. Najwięcej 
jeździł do zagłębia naftowego w Drohobyczu i 
Borysławiu.

Na Węgrzech był Jung i pracował tam w 
partii komunistycznej iako łącznikowy mięcizy tą 
pąntją a  partją Galicji wschodniej. Po upadku rzą­
dów bolszewickich na Węgrzecn przyjechał do 
Galicji i osiadł w Synowćdzku przy rodzicach. 
Potem pracował na terenie stryjskim, a jako dele­
gat z prowincji, został członkiem Centralnego ko­
mitetu i jako taki miał mandat dc II. międzynaro­
dówki. Przyznaje, że był na konferencji święto- 
jnrskieij i miał tam nawet wygłosić referat, gdyby 
zaszła była potrzeba.

Na zapytanie jednego z sędziów przysięgłych, 
czy osikarżdmy uważa sprawę Galicji wschodnie; 
za prawie załatwioną, odpowiedział Jung: „Uwa­
żamy tylko to za pssiwmie załatwione, co roz­
strzygnie proletariat . „Otóż właśnie proletarjaf 
rosyjski rozstrzygnął już tę oprawę w traktacie 
r y s k — konkluduje sędzia przysięgły.

Na odnośne zapytanie stwrórdza osk. Jung, 
że żydlzi byli pionierami kapitalizmu, więc muszą 
być także pionierami komunizmu.

Na szereg pytań prok. dir. Gurttera dawał osk- 
Jung „filozoficzne*4 odpo\viedzi, które w yw ołfw a- 
ły nawet wybuchy wesołości.

Przesłuchanie osk.-Junga zakończono i odro­
czono rozprawę do środy.

Katandarzyk histeryczny.
c o  SIĘ STAŁO w  DNIU Z9. USTOPADA?

W r- l26S urnietra papież Ciemeiis IV. — W  r. 
1378 umiera Karol .V, cesarz Niemiec. — W  r. 1814 
londyński „Times** drukuje po raz .pierwszy za 
pomocą siły pary. — W  r. 1830 wylaich powstania 
w' W arszawie — W r. 1830 odkaźcie wewnatrzne- 
go pierścienia Saturna przez ang. astronoma W 
R. Dawe$*a

... a t e n t i f łr r j f f e ,
Dz ś t z . kat. Saturnim m. ?<■. k te  Mafteja ap. Ju tr  

ras. Ku. • An irzeja a p .; p.r. kat. Hryhorja N c t. —
.as;'ir:a. 0 68 zasów-i 3'27.

Lej: ciK issj?* f M l r t i  _
S tod a  U rótzysty  w ie c ió r  iu  uczczettai Rocznicy  

ii stopa .'ow;*j: Ci ężć  konceriowa, i ,  Vvarszawfanka'
C. wartek s Ozieci i  sztuka w  3 aktach Ridnera

f  remiuraj
Tnal“is SSow-mŚOŁ

W torek .J a p o rk a “. 
śro d a  rtBajadei'a*. *
Czwartek „Japonka1'.

u .w - i t . a ł ł .  'ó-^e«w5ra
Środa i oz warta a „Sul)lokatorka“.

'ifciiar «s*ę.-łił. „ i a  tO. Od 20. uo
80. bni.: P ro log  śp ięw n y , p. H oskaw sk a. C sęść  k o n ó ei-  
;-jwa pp. Z. Oriati, A. Sta.łska, Bajon, N oskaw ska, N o ­
w icki. W ystęp y  trnpy b a le to w ej cygańaidej ś5  osób  
Chór, b a le i. „Syn c zy  kanarek* aktualna far^a w  l  ak;, 
z bar.cu rk iego . -Focząteń o 8  w lecz . —  W p on tcd zia l-  
. ; pjąiki dla pp- urzędników  60%  zniżki.

t i e p e r t u a r  „ M ł o d e j  S c e n k i "  Szkoły  d ram a- 
tycz ej, Ch'jrażc7,y/.ny 1

Sobuta U grui.Ii> o, n ied zie li 3 grudnia, pi^>ek 8  gru ­
dnia, niedzicki 16 grudnia, gobola 16 gn id n ia , ńndiiel i 
17 grudp/J: ^Przechodzień*, sztuka w  3  etach B ogdan a  
Katar wy. Foczą.'-ek o g. C wieczorem

Biuro koncertow e 1*1. Tperka. Piątsi, 
1 ąrudnia: Koncerl kompozytorski I g n a c e g o
L IL  1 E N A. 2822

U?'ś L w o r  i<Sa
Dzień 29. listopada br. jaiko dzień rocźhńi^y 

powstania listopadowego ofcchłodzić będzie garni- 
^zumieć należało, że nie przyjdą dla nich subsy- aon twowsiii uroczystem nabożeństwem w koście.

— Rocznica listopadowa w Teatrze Wielkim*
Dziś, tj. w śirodę-, ku uczrzc-niu rocznicy lis-t-Ojpado-i 
wej odbędzie sie uroczysty wieczór, na który zło-' 
żą się. Część I. śpiew': Kopaczyńska „Arjn z Hal- 
ilti” M-off tuszki i „Jasna Ledtrica” Różyckiego, A.; 
O&oński ,„Arja miecznika" ze „Strasznego dWora“. 
i „Miesięczna noc“ N ie \vi adorrłsk i ego, H. Puch.nl-. 
sika „O zmroku** SKiirniurta. „Jesienią" Lipskiego' 
j „Stach" Koso'bu:di&k‘iego, J. Zopoth ,Dnru grena­
dierów" Semnona i ,.Poc jaworom" Karłowicza 
Pi zy fortepianie K. Lew ioid. Deklamc yja Kazimier 
ry Rychterównej „'Fragna-nfe' z Nocy Listopado­
wej" St. Wyspiańskiego (Kora). Częjść 11- „War- 
szaw’ranka", opera A. Stadlera. i

— Odsłonięcie Krzyża I. Załogi Lewandówki.'
Uczestnicy I. Załogi Lewandówki — Obrona Lwo­
wa 1918 r., pragnąc uwiecznić dzień swego pcw-1 
stawa i czynny udział w walcach o oswobodzenie 
Lwowa od watek ukraińsk&ch, urządzają 3 gnjdftia' 
br. o godz. 9 rano -mszę św., poczam uroczysta 
osłonięcie Krz,yża „1. Załogi Lewandowski* w 
aminie Lewamdówka *ną kościele parafiatnym.; 
Wszystkie odcinki Obrony Lwowa i poszczególne 
związki uprasza się o liczne wzięc&Ł udziału w u- 
•TOczystości. Osobnych zaproszeń nie lozsyła się.

— Zbiórka na cele kulturalno-oświatowe żoł­
nierza polskiego odbedzie jjfe na e-ahym obszatrae 
Poilsiki w dniach od 1—7 grudnia br. Organizuje ją 
Polski Biafy Krzyż, przy którym na zlecenie mini­
sterstwa spraw wojskowych powstaje „Wydział 
wojenmy", którego ctiem skoncemtrowanie prąc 
d!Ia żołnierza zdrowego, a zwłaszcza prac fcuteu- 
raihio-aśwria.towycli. Zarząd okręgowy Polskiego 
Białego Krzyża (ul. Ossolińskich 1 11, III. p.) pmsi 
o poiparóie tych ważnych zamierzeń i łaskawe 
Składanie ofiar jak najwydatniejszych. Ghodzi o 
żołnierza, któiry piersiami swrojemi zasłaintiaf nas 
przed IScznyrrś wrogami, ( nie szczędźcie zatem 
grosza!

— Posiedzenie ' Rady m. odbędzie się we 
CZWairttelr 30 hm. Na porządku d-zj-emym m. i.: 
podwyższenie podatku m. od lokali, opłat wodo­
ciągowych i podatku m. od baletów w stępa do 
kinoteatrów: sprawa podatku sr/twestrow- go;
podwyższęrdf taiyfj- podatku ładimirowesro: regu- 
lamih obrad R. rtt (djirftusjtt ogólna).

—Z karty żałobnej. We Lwowie zmarła. Aur 
na Janisławską córka właścicieli dóbr z Wołynia. 
Kilka lat spędziła z redziną pod rządami bolsze­
wików. Długoletnie udręki ze strony bolszewików 
stały się powodem, ciężkiej choroby, której padła 
afia-rą. Zmarła obdarzana była znacznym talentem 
iterarkirn Przed wonną uczęszczała we Lvw vie 
i3o zakładów nauk f -miasto to uk chała seredecz- 
nie. Pogrzeb iziś we środę o godz. 2 popoł. z 
kaplicy przedpcgrzi .bowe; m  cmentarz Lyoza- 
ko .̂-ckfi

— Z JiOczD'. Oddział pakimfkcynr z irwedu 
pocztowego przy ułicy Cłcwej przeniesiony został 
do nowego gmachu przy uh Słowackieigo. Otwrar- 
oie ruchu nadawczego listowego i pakie '.owego - 
doznało opóźnienia z powodu niedostarczenia na 
czas koniecznych urządzeń biurowych. Sprawa 
przewleka się i'jest ety w  nieskoń czonoś 6. Czas 
najwyższy, aby nareśzcfe nastały stosunki nor­
malne, aby listy roznoszonr w  całym Lwo\viie 
dwa razy dziennic Dotychczas dorrosić się tego 
nie można było Dlaczego Lwów zdegr dow ary  
zastał pod wzgiedem sprawność poczty do szere­
gu trzeciorzędnych miasteczek?,

--  Dezerterzy bandy* mL Z 6. pułku ułanów 
zddze: towal: onegdaj 4 ułaiii i w nocy' z 23. na 
24. napadL' w okolics Lipnicy obok Turynki na 
ólozcsa- Oriendera, kupca z Lipnicy, pobili go, o- 
iraz zraoo>zali mu portfel z prón ą-dzmi i zegarek- 
Wsa?'scy czten-ij zoskiJi schwytani i przystawieni 
do sądu wojsk we Lwowie, gdwe wkrótce staną 
przed sądem.

— NiTgj ^zytomny. Karc4 Dudek. gosp. eam. na 
Wtrtce, jadąc wczoraj furą do miasta, zobaczył le­
żącego w rowie przy Drodze WiJeckiej mężczy­
znę w sranie bezprzytomn m. Dudek wz’ąt go na 
wóz i prz  ̂wióca do korowaj jutu VI. policyj państw* 
gdzie stwiercacmo z metryki znailez'o!nej razy  nim, 
że nazywa się Micha) Sycz. O ustawiono go h ł 
Stację ratunkową, stad zaś — nie mogąc stwier-1

—w, ...w M —  *----------------------------------------      jdzić powodu ciągłej nieprzytomniości — odwieato* *
%  i zginą w więzieniu. Osik. Grosserowej zarzucaj e OO. Jezuitów o godz. 9’30, poczetn odbędzie j rc  go karetką do rzpitals- 
^Og jeszcze toi, że pomagała tylko tyjni więźniom,| demafta wojsk przed pomukLem Micypwicza. 1
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— Budowa mostu pod Rozwadowem. W  po­
towi® grudnia r. b. ukończona zastanie budowa

' m-osru na Sanie poci Rozwadowem. Następstwem 
tego będzie otwarcie dogodniejszego połączenia 
fcoiejowcgo między W arszawą a  Lwowem.

— Zemsta czy rabunek? Jan Rzeszowski, 
zam. w Parnie ad Rudno obnk Zinsisoj Wody, na­
padł on-egdaj wraz ze swoja żoną na wracającego 
z jurą drzewa z lasu Kazimierza Pankiewicza i 
pobił go dotkliwie. Na krzyk Paririewicza Z/oiegli 
się ludzie, na których rzuci] się Raeszowsiki i pc- 
czął bić, a gdy ci 'rozstąpili się, zbiegi wra."! z żo­
ną. Aresztowany Rzeszowski zeznaje, ł e  pofiil 
Paakaewieza za to, źe ten nw skradł przed k i ta  
drńacni słoni?, ze stodoły, Pankiewicz jednak 
twierdzi, że Rzeszowski nietySco go pobił, ale i 
zrabował mu przyłe-m 60.000 marek. Rzeszowski 
do raemraku się ude przyznaje, a bwierdsemie Pan­
kiewicza co do rabunku uważa za- zemstę za to, 
że pobił go publicznie,

— Samobójstwo w Złoczowie. Na cmentarzu 
w  Złcciowłe znaśeziono onegdaj zwłoki nieznanej 
kobety ubranej po wiejska, która, jak wykapało 
śledziwoy popełniła samobójstwo, trując się kar- 
bitem.

— Pierwsze ofiary zM y, W Glifftnej Nawarji 
-wyszedł cncgdai wieczorem z domu w stanie 
.podspi; m robotnik zajęty w  tamt, cegielni Krzysz­
tof Konopczaik 5 więcej nie wrócił. Na drugi dzień 
fcnalc/.iono go na poi u w rowie zamarzniętego,

■%p śmjśafclk*
— Śmierć córki Adama Mickiewicza. W Pa­

ryżu zmarła po krótkiej chorobie najstarsza córka 
Adama Mickiewicza, r>p. Mar ja Górecka.
! — Katedra historii ostatniej wojny europej­
skiej utworzoną* zostafa na uirwersytecie pary- 
'Skim. Wykłady rozpocznie w czasie najbliższym 
prof. P :otr Renouvin, któremu rzrd oddal do dy­
spozycji wszystkie archiwa państwowe.

jL e fe p sB ite ji 
•» vńń® w iti® k3 i*

— Zarząd powszechnych wykłaoow urlwer-
jsytecklch i politechnicznych zawiadamia, że wy­
kłady pirof. Ł. Kozłowskiego, zapowiedziane na 
ibieżacy tydzień (czwartek, 30. listopada i sobota, 
2. grudnia) z powodu wykizdu prelegenta w spra- 
jwach służbowych, odbędą się w terminie póź­
niejszym.
■ — Pol. Tow. pof/fechnlczne. W e środę, 29.
jbm. o godz. ó’15 prof. dr. la d . Maiarskl wygłosi 
■odczyt pt. „O Radiotelefonii’’. J

— Związek adwokatów polskich W czwartek
o0. bm. o godz. 6 i pól wieczorem odbędzie się w 
sali tow. poait., ni. Zimorowicza 9 zebranie dysku­
syjne na temat: „SpM a dawniejszych wierzytel­
ności markami"’, które zagai wiceprezes dr. Bruno 
Bhimenfeld. Na. 2&brarie to zaprasza się cz kwików 
Towarzystawa prawniczego Tow. ekonomicznego* 
Związku sędziów i członków własnych.

— „Młoda Scenka? szkoły dramatycznej roz­
poczyna działalność swaią wystawieniem sztuki 
w 3 aktach Bogdana K atervy pt. „Przechodzień". 
Sztuka ta- grana z wielkkrn powadzeniem w „Re­
ducie'" warszawskiej1’, zdobyła wybitne miejsce 
w' literaturze dramatycznej polskiej ze względu na 
subtelnie ujęty problem psychologiczny i wysokie 
watory'sceniczne. „Przechodzień" grany będzie 
dwa razy z rzędu, w scbolę 2. grudnia i niedzielę 
3- gradnia br. Początek punktualnie o g. 8. wiecz.

w w p u rs i* .!* ^

j» 3 •)  sitiptawen.® i*B ’
ęa prsews jł«n»seĘj,» *«aatr|S i Węglan, Prea-T
Izby skarbowej we Lr.owti komunikuje: Kotri&ja Oi-
sz erowan w Pa-yżu noledfa raz Jeszcze :o patrzeć
S T wę zsrejeMrow n'u i c8temp'o,vsn a tytułów długu 
przedv oRnnego Austrji i Wesier, co pozwrla 
•dam p i km izup ł ii bratd forma! f, wzglęiate n.i- 
pr.wć inne zanie* baniu w rejestru, jl puprzednieh Rs- 
wlz ę p £ p^owaćzi Izba skar-ov a we Lwów c ĄU c:- 
Jego obrzara Riećzypo?po:ile} Po;s.de1. K‘o'--olw ek 
tn.ajby aki: braki lu» zaniedbania do’ uzupełnieni:, 
powinien nadesłać b«cxa»łoszniu  posLda; , w.tl 
dnie prz-chowywasu? u ciebie lylufy j  ugów jak rsn'y, 
obligacji, Iffe a  (s5aafJł0tt-«| LwewFei dołęc a- 
jxc aaacc .i FoedDwe nę kos ts re o : endow.mego 
zv.ruiu Y.ysJajych papierów w .zlościow. yń . W r&r.e 
braku obigacj* można nadsyłać zastępujące ji  certyfi- 
k ty, aikua-:e p'am cze na od-emi, lub ksążecz i ren­
towe. Przy ty u ach zaginionych należy stw erd ić s.a 
rania o a;n r 'arię zguby. O ils icizi • o t ’~en csfej 
Małopolski i ska Ci •Ezyńsklsgc, będą mogii intere­
sanci za ięgnąć praed wyr*aniem papierów »zc«egćlo- 
wych i: furii acji w Dyrekcja:h okręgów skarbowych, 
irspekior; tarh  skarbowych, przedcwszystklem zaś w 
Kasach skarbowych, ca pozwoli im uniknąć wysytek 
zbędn Ci),

Tytuły d ugów, Łtó e wejdą d» kby skarbowej 
po dw u  J . QPNiin>r I f  13. ««Kr:-wFzri:ikow > »•»

*9« 3*o łą£ą*
Iś eresiiid lwowscy rę lą  mogti załatwić sprawę 

osobiee w Frazydjn-n Izby sfearo jeeJ Isrowskiej co^ 
dziennie mięazy godziną 4 i  ti pop<s4udniu.

-—O—-
i w 9 'a < i  ■Bdt5**ini P r i tu n -a -e r j ' B*n®ra% 

•seS fiap. P . pnc-ió.it się 2S. b. m. z dawnego t u- 
Jy.iku przy :4. Ormiaiisk cj i. 13. ' jfó w h ti:(0  gautchu 
przy u>. Romanow,cza L id.

inac* j to > było przed ćwi ić wiekic^ 
r-y  c lonkami Csytelal ak. dtin.ekicj b>ł Ł. (̂*" 
,1. R. fitr i ■»'■«- Poetyzowało * ę wtedy zanzięrf"' 
(Si ff i FSfsr j«ie!t» ' ą aa za*a e w I:ry®s 

dstiej', w.e jakrś eis 3ivydwdi fo sikootu aa » .91
i.- «,2?(l ; pn .Stzro .»» •(»>•, j>* ączooe z odr*J>7 

w nicią vt v i«(y k,?Edyd>’. w sa poetów Co aal'*;v* 
i.i bral-s u Ja a! w ko;.kars«cte poaty^k cb, k.ć * 
ozpłsyw.lo owcz-rrae .Ć/jSU-opismo akademiok e“» 

Teraz jer t h icse f jak § fadczy o te«  poPk 
poetycki j>si8dzosy w niet! islę w , Crytaiu sk <| ‘ 
c.ick ej- p:zr k ndyd łów do peerj p. 

i p. O rzada. A będąc WU najlagodaiejssyta w ^  
Jzle, przyssać ca! ty, Iz feylo ta r.!ec> sa wcs-śni’' 

Srcscgólfli j od esi si* ta do a:w tśw  p. B lr̂  
N t c3ic!elb>m d ttuąc tego w-.óó ień':a, być «c-łf 
że się sny!;, ah: J.k dotąt (eo irey figo ^leku ó1 
\tat rzadkością) poe ja p Br t̂ea jest cz sto itey  t 
Ffaczytat-.kn a’ę pitnie dvźo pocajj inoze dos i  «•*“ 
'omacryl i adohyf Eterreka ją m p  w U rą tk ż°| 

tąd, nis wlrle mote wc‘« ić wlasi ?# j . S;ą*f s * r  
ją k chi *P sodowaika“, z .rysów o ąceó się uodst,.i0 
sko 9:.t*rqyfi ujęcie w iywem siewie, renzts ut'»<r  
rów ta rzecny basd o jssrcze safrs c z n z y  (0 *' 
:era k e, costosow as do wskaźników d;i*s'ąjiS J 
ełyckłc-j tnedy. Gdyi.y tak y. Łozińska, z.-.zy.n-I^ 
rf’;f!..3.:anie wierzą s . u s ik s i.tó w ’’, n
ap vti$d.LJj, ie tl^log t czy ,s:k 'e«  * i „srkie1’''

: ca*, konii z rięd rn temu, ktaSiy ni® sądził, ?
irścią id li jest jjbjzwyfc&a'.'*, *»*>hf t« w '
z powtarzan em zdąż * la W ar?’:ń W, gr- 
autorS z jakąś uroczą panienką. Brolog dc d.aua|* 

„Dwa walcs Szopcfi?. cie wiele #*i m »:«
.oici slow, * psych9t«j;czuie J* I d. ić słabo «j-<ł' 
Wiesne tlumaciorńa p. Belka «ą gladfei • 5 przAttPeUt • 

Bjrdzicj Sndyaittealsytfricsi ę. ZókiT, w Objw ■ 
Jms tre ć myślo.. * w ]«ge wferssach i ■'
•z*-raj wiaiejt « o stosownej modą, 'fźyzny. JB ; 
■# eros ,S.w Ck*. .U st cd nrzyjsctela* i ,Pr'W '2 
j  \ «k grzm ącej kawiainś. . .“ «ą adaln?. Po R 

Obuud.Te a aśiiew ić  się możnł, rr ęcij. Ikzysdo*! 
o kiedyś ok-ie.

Me;w k‘e urs«z:o rnzenSują'a s’ę rry rtka  d*7' 
-nstyczno p. Łszińckr, wygłaszali a utw*;y rbo--Mf 
.-tów, wywijała aę  dobrze ze uwego z :iio U .:J» w!; 
yty srwns sledóc ągnipci ■, to win;, t« prssMsws f*1' 

kie w bladości oioktd.yeb trygłosasżoycb utworów.
c s.

Lwów, 28. listopad*.
r  SpEdCIc Inflacji w Austrii. W  ubiegłym ty­

godniu ofcłeg zmniejszy! się o  28 miłjaTdótY ! w y­
nosił 3.133 miliardy.

+  (B ) Krupp oddaje koncesje w Rosji AngH- 
lont. Za pośrednictwem L. Urquarta doszło do 
porozumienia między firmą Kruppa a angfelskiem 
konsorcjum w sprawie eksploatacji kruppowskich 
koncesji w Rosji Anglicy zobowiązali się dostar­
czyć 75% kapitałów do interesu.

G . e i d i
*f Giełda pieniężna. W pŁvier*ch cłj wRleudo- 

wych liczne obro*y po kursach chwiejno-zniżko- 
wych. Clicdoro.v skie z 26250 awansowały na 
27000, pod koniec 27250. Polska Nafta z MOO spa­
dła na 5300. Ćmielów nieof. z 8300 spadł na 8100. 
Gafota pod koniec 3800. Zielcniewsld ISuOO. Sier­
sza eT- z 400J) raptownie obniżyła się na 3500. Pa­
rowozy początkowo awansowały na 8390, ped ko­
niec tylko 8050. Poetek 3500. Pezet 3500. Z akcji 
bankowych płacono pod koniec za Ziem. B. Kred 
2100. Za B. Hśpot. 1650. Za Powszechny Kredyto­
wą1 550. Waluty z wyjątkiem Berlina saniejsze.

Praga zakończyła 531 i pół. Wiedeń 25. Befli" 
przejściowo 2.03, pod koniec 2.13. Londsm 7600®j 
potem 7700C. Zurych 3075. Za marki niani. 
płacono 2.15. Za korony czeskie pocz. 52S, pr*^ 
końcu 520. Tendencja w  akcjach m ik o w a , w w1' 
lutach sitnie zwyżkowa,

+  Giełda w jfrJŁw skL (Tel- wł.). (G). W a^' 
ty  i dewizy zagr. mRbr.o. Pcpiery kćracyjiie w nt** 
wieBoich .obrotach, Dia akcji utrzymała się tende*' 
cja wczorajsza.

K u r e s r  g i e ł d y  ■ iw o w s ..d s i .
2 — źsda’ą, T «> transakcji. Zrcłstą: plisą.

A) ćkc. Bank. 28
' listo:;

AJ c. Związk. . 
Dy.kon Lw l 
rianJl. S;o:-n, . 
H;pot. akc,. . 
Hi it. zemel 
Małopolski . 
l’owszech'i’ . 
Przemysłowy 
Zlems.;! kreó.

I B) Akc. prsem. 
H tjw . r L w o w . 
Ch dorów . , 
K rp?!ii . . . 

I Cm elów . . . 
I or land z  S.
|  Ga!ic'a . . .

i 3 JO
22,kl 

T Itt&O 
4;0 

1700 
'".;5r 
zOJj 

121. Oj

£60® 
T 2.2 0 

4’iOO 
liiOJO

B> Akc. orzent. a» 
li top.

Grfcta cx , . 
Gó ka . . . .
0  kos . . . .  
Paro wozy , . 
Patr a . . . . 
Pezet . . , . 
Pocisk. . . . 
Pol. U ob . 
Pa;. Naf a . . 
Pol. ’ifc,w. Bud.
1 oL Iow . H. 
Rakszawa . . 
■si>rsza ' l . . . 
Gór. Siersza . 
Tcpege . . . 
Z.sieniewski . 
Ź glll-a r.of.

T^O łO  
28;00 

l 20G0 
i t3}0 

5600

T8000 
85) 

751 '0 
S  O- 

T 2(00 
i  i 500 

TŚOJO 
2:000 
190U0 

r i85 o 
<5 >

karsa jwlat 
Karjw t.fs- 
waid Sr* 271

lOOMlc. poi.
1 funt a»e 
lOOi.-s fruń;. 
ILCrStW i.
100 frc. belg. 
100 K cię* . 
100 K węg. 
10) K aus r. 
I 0 M a.em. 
1 Uolsr »:B. 
100 Lir wł. 
100 Lei rum* 
10) kuIłI. h tl. 
01 K norw. 

100 K du sk. 
100 K SzW.

Lwów — ńtkla 18 liipip&da t3i)

tjrri oista Dewizy

V/ars^for:ł 
‘!»;ą 28 liiiorts la

Krai»*f* 
(N.j 8 i ’.

Z. t r / z  i 
dS(iaks3 ki.

tir? * . 
J;ń3 38 fł'

w ! z

J& 30- —r;f}-_ — 100 ~ IX)
24.3075) .50 - 77000 7»7j0-77ć59 7P >00-77'0) j'55'0— 7500

1180 ,b - 19lOX: ■175)0— ń  '500 iftgs >0 -  iimsoo ilOiiO—122 ‘ fam
J)J5M-8l2ł3) 3) (Lł?-8)0)0) 318.00-821600 1000—333 ( too.»®
1 j j  j-jy • s l ) .) n 1075 t« -lU 5  0 11 -400 -112400 >7:0—10360 3 .10

1,8590 ■ 535 0 5 .MS::) - 5ĆK1J 53000-542.0 5150—5460 i 6.9
j&h - ii),i 875-7 k — _ 650-7-90 _jj;'A

U j 23Vi - ib'/% 23 00 -  5400 Ki-23—CO-i'5 •-.00'6
19) -'i) SW-350 195—203 1 9 )—2 35 00 fi*/.

i«00)—I7-J.0 i 600. - ltC»'0 16795 -  17100 163C0—1.30 6Ł6.0u
0 ») aŁ)).< 74)1)0 - #iO)<) 81700 - 817-30 73 0-7600 Ł6.70

lOOW-UOO h m fj-  i 1 ćyJO — 95—115 S 40
,50«t8 670,'Oi i ‘>wp),-6GC03 8720—5700 _ 1T2W)

—•_ P łóOOO—51 J>30J —.— — 10:.7 i
— V— P aOJOO—85)90 — 110 50
** “'*■ f MM — 145.75

5100 
8S&98.0f 
6 -6UO.0J

bBS ©.W 
870.')° 

3WJ 
11. I*1 

100.-  
370 m4.S00

346
ICO!.' 0 
1769.00

IW G A : oznacza ku sa p: pr ecime, o-tam o notowane.
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.Wy tory d(s Zakład i 
fu kc:or*a rjuszftw prywaSyph

W poaled.zia.tek odbyte się posiedzenie głów- 
hej komisji 'j/yborczej pod przewodnictwem red  
ta-jboiwnidiego. Spiawę rozponzad&mla ruiiiister- 
Kwa w sprawie wyborów retem rwał dyiektior -żr. 
Ale icsunaer Maie-.s&i, Który podniósł, iż przepro- 
ivadxet|!e wyborów w myli rozporządzenia mM- 
.sstwriabejjo (wybory proporcjonalne aa wzór wy- 
•>o rów sejmowych.) połączone będzie z wiefflflleimJ 
trudnościami. Niestety, projekt zarządu zaMaidu 
pnnsryjnejro jdsjoonny.-AiTy został prżez minister­
stwo. idaterent, licząc sic z faktem dokonanym, 
t)ropoąvor-,val tylko kilka .tiean^ctznych zmian, a w 
W /ogólności rozpoi sądzenia min-st. P o  dłnź- 
feei djHkusj, w której zabierała gfots pęt.: N-jchea, 
red Pryling, dyr. Szulakiewicz, dr. MaaersGd, Mśe- 
LirisWl. red Lasko wricki j dyr. Zawadowski u- 
ftiwalono referat Jr. Majerskiego i wnioski! odno­
śne przedłożyć do (zatwierdzającej wiadtenofni 
PniżUt n i>orczej zakładu pensyjnego, rwo-tanej na 
15. jrnidnia br

Cala główna kcmisja wyborcza wyraziła oyi- 
oy żic kaszta przepro wadzenia wyborów dele- 
» ió w  zakładu pensyjnero, które z powodu wffelce 
'fcomp! Skowanego aparatu, przewfctąjjhego w roz- 
f orfe,‘#«n!iu minrsterjalneir). wynosić będą praw- 
dopndctfmie kilkanaście milionów marek, a doijiść 
byurą nawę! do kilkudziesięciu tnfijonów — pokryć 
pf)\\%(’e ł rząd. Nic należy dopuścić do te po, aby 
koszta te, które w ryzie uproszczone! or.dyna<5S 
Wyborczej mogłyby wyiisosić kwoto -minimaitaa. a 
fató-tó z po wodo ffeJlzuconej przez ministerstwo or­
dynacji wypocić będą sumy mfljoiTOwe — prze­
rzucono na zakład. Byłoby to y-śelca krzywdą dia 
'■*rnervTów, wvJ(V’r i sierót zakładu, -gdyby fimdta- 
j^ze prze zna czome na świadczenia dla nieb wyrzu­
cano tła wybory.

W sprawie teij wypowie się. ostateczniie rada 
.nadzorcza zakładu, która zadecyduje., czy lent 
fW ofióle dopuszcza lnem, ażeby lundtrszc zakiadinwe 
n»r.nowano na takie cele.

Równocześnie ■ zwróciła się główna komisja 
Iw borcza do dyrckoji zakładki z prośbą, ażeby 
radzie nadzorczej przynajmniej w  przybliżeniu 
przedłożyła preilminainz kosztów przapowadzić się 
teajacych wyborów ód zakładu peusvinego, a to 

f* *nvś1 rozporządzenia mfcfcterjalliego.

,KURIERA LWOWSKIEGO1
Psosiciy uprzejmie o jak najrych­
lejsze  nadesłanie prenumeraty

n a  g r i r d z j f e A
S wraz zewenL za leg łością , celem ure­

gulowania nakładu. —- Wyptala kwot 
wpłaconych na czeki PoczL Kasy 
Oszc ędn. następuje po upływie 8 no 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
v/ interesie szan. prenumeratorów.
Na czeirach lub przekazach wyme-  
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 120 m. 

Cem prenumeraty wynosi:
We I wowtj miesięcznie . do 

odbierani* w administracji 
Kur jera Lwowskiego . . . .  2.700 m

We Lwowie z odnoszeniem b  
domu...................................................3.00u m

2 przesyłką pocztow ą w  całe]
Polsce . . . . . . . . . .  3 000 m.

Zagranicą miesięciate . . . .  4000 ra-
Za zmianę adresu dop4§ca uq ICO m-

q b u ) 8 z e n 3 > * »

SANECZKI sportowe 
Ihpodlu 2s!az& N. ICIÊ SICI

. L w £ ^ ,  P a s a ż  A>VkoHasza.
R ów nież, tanie d o  nabycia:

P*0C9 żelazne, Kasy pancer03.

Nowo powstały magazyn
a r ty s ty c z . wyrobów jub ilersk ich

U . © I B Ł S S l i B R '
[» 1 . E 6 e n * t t » s » j i j i t f w S i  3 1 . 

k u p u j e  H sp p z e r S n je  najsumienn:ei
Sń¥LU W Tr»  TŁ.OTO 

| SREBRO PLATYfJĘ i t. p.

t ó n c z n e ś ó !

obok Kina .Apollo*, poteca

B a c z n o ś ć  1

iklmp
Rudełka na cukry, kasetki na pomadki 
podstawi* i pod torty i tacki, koszyczki na 
pomadki, pu iła  na kapelusze, papiery in­
troligatorskie i do wyrobu pudełek i wy­

cinanek w szkołach, 2845

D r i f s a r n i a .
Kompletne urządzenie maiej drukarni 

tanio dostarczy 
-LW Ó W , Lv^owska 48. 

I J O l M  Tel. 476.

D osta rczaw y  n a t y c h m i a s t
z e  sfcl~<ljt:

L o k o tn o b le  pa-aw? 1 0  F-.0, -.6, <ii> i 55 HR.
^ o l ł y  p a r ó w ©  265, 100, ^5, <i-i j 12 »» ,
Eilot >r-j vopawe T) aat 100, B5 i 10 HF.
SPaM yn a  | . a r o « a  z  lottem 6/8 HP.
W a l c e  niłyea! skjj-, 1 d o iy  i 1 iuały.
BSai4«r ssąco-gaiojiry 16/18  h . ’.
P ł u g i  moto-Jt-we S ło c i ,  F a t ,  KomniSc i  W . D .
2  a j . t o m c b i t e  osobo wa, 4 au o^iub. j c iętarow e. 
W o z y  .ięiar>v. e zw y  le  i 2 u zb um team i. 
t k j s s z a r i t ' ,  gnii t w  iit  i dla fabryk -hem itzn  ch i t. p. 
S I a r t f z « n  m ed. i <. łw . tin y  uaminó.
P s s m p y  parowe, cen tryfu .a lne i zwykle.
ISn.-jp :cocło ̂  ej blaui a i-0'lowa, liwigary.
E iŁ je i smar technicrne, chemii alja, farby. 2836

P I O N nanttiR
Lw ó w,  im s t ie i t t b i

M ą k ę  p s z e n n ą
i różirc k asze  (hrec?apą, jęcz- 
mienną^ ja g la n ą ) sprzedaje  
— w agon oivo  i workam i —2815

Oddział Związku Ekonomi­
cznego Kółek Ro'niozych
Lw ów, ul. M ickiew icza £6 Telf. "S5)*

Ż a d iit ie  .bezsłatfiie! 'a n t  i-
Priyazłijcie ram t?.r‘ę  rocztcv .». za sw iu adr«»c>n, 
a wsam iun utr'.ymacia:aup !.•.•# bizplalBie.iltt^trbwa- 
oj kaial jr *» ob iega  .rod zaje w y:.m ittn ycb yyrob ów  

fia  .iiycó i rn;i;iuf)ikEtit':' ir.o/.i.ąJnycb w  kaJdjni 
demu. t u ajosdb sap z :,£■« Ss ę azc^ecótowo  
s BĆyltf-w,?vij;i wyrobami p\orw e,.*t*ęiuvcb labryjjL 
i łt w. ,»k y- yi b i p tek ooacie  t ę  jaka o&rzyra 
rńłnita jest io.ędzy ussM iui ceua -i fabry« 4̂ «'»:. 
a c na i i  w Waszej m b^itiawaici. Towary  
my n .łecb m iif^ a ia  rm litłe-iem  p ? e* l» v a w  A V <- 
4u;e-<*: F5- n a  H a m i ł s u a  S s f ts© * t© i» »  « S ik s  

B i s ły g to k ,  S U ł a i ł j  fabz-jtesset! - **• •'(>

toslasja adwoto dra Sossaws^eto
w  D y n o w ie  

erzyjanie nstych m iast rutynow anego soiicy- 
tztora  p isząec-g) nk niasrynłib 2837

^  r i ! l |!!!
Ctic4  dać m o i o&i  weiyEtiiin - Czytelnikom , 

niaiejszcg') p ism . sorzysU?. d la  w las: o  p o tz r b y
i«i> -na aprrflćni ? nabyci:i znajd ■. ąłyT b się  nu
-Jta.Iz*? i-o s t a ;  y e h  s a p a o d  w  w tselk iego  rc<- 
izsii i resitelc, » y«yfam n .iid sm u po te  MR da- 
w n ejszy ch : Towary w  najlepszym  (i.alunki! na
u bracie La, 3 io po’ 3 m try •

gat. A za 2f,flr5Q, B 350 0, C 45003 oik.
Resztki r:a całą dam ską suknię (korcić:i) 

po 10000, 55000, i 20003 mk.
t l s ^ t a '  a s a a a t b l  ^'ze- io tt w ajjj:>dniejs»; 
traty, oasv lub ,.ładki« pa ■af; n.od i dam skieaokiiid i

j-o mk. 26C30 i 30000.
Zamó * unia ad:a«ow-ć:SkłaO 1 bryczny l1 I

M. BRYL,  Łódź, ui. Pioirkowska 56.
Zamówienia wysyła się pocztą za zali:zką bez zsdatlcu. W .azie gór wysłany towpi «ię nie poiota, rzyjmujtmy 
fokowy z pewr tem. Przyjeżdżającyd) <io Łodzi upraszamy o EWUazeutc skladu. i róbek i cenników nie wysyła sii-

C h o in k o w e cu k ierk i
l;i cukrow e i o»r cyki m arce, a ow . K om pl^ y 87 fun­
towe w fg v łim y  ia  n a 'etłan lero  4-7000 mb. nrre* Poezto-j 
. a Kasa 03 icaedr,ościow ą N  ■ 4257. F_-ł* ; k a  t i« k p ó u r

5 Z a WAK|tiF| EO¥'<
H&a - « * "  : ; , ł  t  .-KSa 4 .  283L

lady*

I p i L N i ą i
angielskie, firmy:

S a n d a r s o n  B r a t b e r s  a u ł  N sw b o u Jd  L td .
oraz krajowe w dobrym gatunKU 

polecają .

KR2YS2TG7 BRUM i SYN
w  W r i r s z a w i e

plac Tłiatratoy. Fił'a: Danilowfcz^wsks 9. 
Hurt. * Detal

Rak zaLuenia t794 2023

I z k o ł a  t a ń c ó w
wyucza w  12 lekcjach- Tango, 
Shim tay. F oxlrott, Bos4on, One- 
Step, Shimmy htszp. Z głosze-
 nla Szeptyckich 9 . -------  2753

SZTOC5ZHY' JED W A B
do haftu ręcznego  i m aszynow ego do 
p oóczo:h  do Zcm prów oraz tasiem ki 

n L asset’‘ sprzedaż

M. ZMJDtL, Warszawa
N ow ol pki 6, w podwórcu na prawo.

Telefon !S7 86. 1163

ł



K U R st t f  L W W Ś K i  S  *mmr2sn 4 ź S  m. b i o p t i s  lim  N r. 3 7 1 .

m m  T R A N S M l S Y J N i

slalsw s ą i 28 da 150 iai>n — STAL rapidowd O Y A H EN T*) ^ * | 
Chraeniws, iSa^ganewa i t p. — 65&UTV stalsws — fc Ł^CHA 
etatowa w różnych gruhoieifioh 'wyroha ów tatowej sławy Fafer.kS staj-

d»« «p«a«Sa red A tiry jn y ch  p n u j m a j e  
' I S iu r o  Btaieiaai] BłAw i O  g ło sa e ó  
'K o k « ) ł ! o w > i k i ,  n ! .  ,J s # ? r l« lI« » w S 5 ;a .

>*Ł5£s»e

B & I s a m  B ^ n y a l s h i

zttiecKi 1 ’̂ąejr
w TTjpa-li^altłr n ł^ r a ^ i .  reumalyzrou, ^rtretyKsaa. 
migreny, liolu zębów i p , Bij^w mis ic. nacL-hi- 

t.tj balsamem i pwykrywa na*i5pai-3 waŁ%.
Laboratorium chtm, farmaceutyczne 
Tow akc. Fr. Karpiński w W arszawie.

Główny sk ład  dla Lwów* 
i  Malopolslii w schodniej 

w  A p t e c e  Di*a J a  a  3  P o i» a iy » » ™ ,. b® * w «
L u s a i t i  Pi. B sfi.a riy ń sls i 1. S826

Czas odaowić

tu
JM* a  *i «Ł * , x f  i-. ŁSe » lO.jrci ■;,
■HO Gtesnłrwr. i- ■isir*,e-as<*4*

;* "/ i  1 V  i! ~ L'.

k u ł j i l . t p  ,a 4l.;j
yn.. swOiO m a scego  1.1 

18 i c/.tr-ry . lasy re Lia prst- 
.kiyki m anipulanta drzew ne­
mu w tai bU.!. Zg.OŁsania di 
K u-jera L w ow .tcie .70 po 
:r !> ■ .7 r 7,a* 'S  7

jsjfd JHieMasaŷ aMł* 
^  ®k5«i, Lterów jłiac
^ i-ia  3 s sinlsStii S« , jjo> cj 
w .'eljcin siry rauczyełćiakie  
I T a n e u tę ,  boay  I* 1 . ,  Li m- 

maci <s, glutbę wszelka, 
oficjir iów  go p o terc iy ch .

S3

a  & n .le w e 8 .tc 4 is is  ..firawz 0 - 
’■»' si* art^ Uiici-ow". p  - 
u- «tlc.y Turni f  I es a Jezior 

wydnntt przez i  Ff Leg 
n a  tsaia Koreo pac ki J a . ',  s»'*.i 

:8.; 2

•s , v :  £i-,k.c

w u n i . i . a  miji* iis, ii 
pry , C yl Bd y. L U itiJf, 

. u rb iny , T ran sm isjo , Pa .-i 
K> eonach p rz y s tęp n y c h  po
k s ; ,i'i cl- L*«ł» ttac«reto4.

276'1

F u .l>  ,  k ii.U u  i n  I  u 
ca criiO c j -  i, spód ko y 

amef., kolnlir:; juianko \ 
a 1 sp rzed an ia . Piuer. g:'Xe- 
ezacść w • sklopis Wp 
fra tu Ł  ego, ul. S y k f ta ł i  c i 2 28k

■ T S H i

LWÓW, ul. KI. Tańskiej S.
pci®t‘a l 7

Sittfi!ec, śltwkl, kawą, herbatą, żefatywę, wantlją 
łsoisróońską orygainlnsj, zaprawy do yup, »Mag»i% 
esencję octow ą i w sz iik ie  ioścary kolanjalrte, 
korzenne, an jk -J y  do  r ran ta i prasowania, pastę  
— — — — I ot? ową i i. d. -  _  _  _
Najkorzystniejsze źró d ło  zakupu di.a kupców, kon~
—'■. pu.ijów, Kooperatyw, tcó.ek ratniczy .h etc. —

L O S Y S“  Państwowej Lobrji 
cele dobroczynna

s s | «?o TOitlajcla
vre w tg y sittsh  Stoi ktarmnkg Smakaall, K**asH KT^rlscrwyctt
i w K u r s i  G sn r. D/.-?S j> LoU ? F ń« t *  »•«, .<j f .-s iw a , Kowv i m  w  .0 . 

P ' 1 ;ę: • 1000 a;k. s > lo<. (SJljij-jisłSeal® S 2 . ępmdJstB 1 8 i»  »%
sŁ .iS 6 w 3 Ł 8 !i w j ^ s * a » t »  2  fi | » ^ f  m | « J o u ą  r a k .

i W s:yet•.'♦ v.ysfitn* (.» i k s  Sł sĄ'jjr“si>m  m \ .) wyrłaeau* Lyi», !»,; 
j Sadrifga oo r , i / ,  w  g|W*««tn p o J  S .a rh u  ( 'a ń ^ tw a . h

f» d $ ż n k a ije  a»Ąjfiyno-%y«m©| * 5 ły  k frp esp sn id ea s®  
e y j s e e j  % d o k s i a c f j * ^  s e s t a j o m o ^ e f i j !  j ę ® j k ^ w ,  

j* a .liitś© ^ o  I *s£efl»Ię?«?kS©g«, «n*a* % d»iuI»Ł?.saą 
&2i8.ji»m©£clą £̂©bi» gruaffi.

P.*rektairci znający ięsyk transu: ki uisją p.jerwsień two, 
Pisemna zgłoszeń a adresov/ać do Sekreiai jatw Bassnsl we L ’ 0-. 

rtrrv H. -Ak^d^sTJi klat -2816Wfi

H . 1 S E L E

P i e r w s z e j  P p i s k b j  F a b r y k i  H a c e l i  
j P O D f i i O W ^ 1* 1 ¥  S o s n o w c u  n i e  

Ustępują na3!©p3zyfa zagramczdym.
jCeny konkurencyjne^ — J fC T P r rL jy  p p p e S a t s w łŁ i® :  
r> » * V 'sch ’id a ć q  liS a to jso S sfeę i e s !  J»«*s'® ?aw j.3 s*3 
\  tm o h o *  !■■". AtfoSS 3 0 S E S B 5 R 6 ,  L w i m ,  » J : »  
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